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Kraków, 17 grudnia 
(Th.) Zcoawne, jak sobie oba wrogie obozy 

mimo woli nawzajem grzeczności 1 przysług 
wyświadczają —  Sejm i rząd. W  sobotę zlożyl 
p. premjer podziękowanie —  „ironicznie*' oczy 
wista! —  Sejmowi, że ten właśnie w  ciągu dwu 
dni rozpraw najlepszy dał dowód, jak z gruntu 
zepsutym i niedorzecznym jest nasz parlamen
taryzm i lik  bardzo się wprost prosi o „zmia
nę ustroju" w kierunku ścieśnienia praw sej
mowych Wyświadczył tedy niewątpliwie Sejm 
swojemu wrogowi kapitalną przysługą Dosko
nała, szczególnie skoro to jest pomyślane iro
nicznie. Ale te ironję meżna odrazu z miejsca 
°brócić w drugą stronę i wykazać, jak bardzo 
sam p. świtalski udowodnił konieczność parla
mentu. Poprostu tern, że sobie sztucznie robi
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parlament na Jasnej, skoro ten z Wiejskiej z 
tej czy innej przyczyny nie jest mu wygodny. 
Można dalej ironizować i powiedzieć, że sala 
na Wiejskiej nie ma tak dobiej akustyki, jak 
Filharmonia, względnie, że głos p. Switalskiego 
nie ma tam takiego rezonansu, jak tu na Jasnej. 
A  jeszcze o mały kroczek posunąć można iro
nję i powiedzieć, że brak rezonansu w sali sej
mowej stąd tylko pochodzi, że tam audytorjum 
stanowią wolno wybrani reprezentanci wielkich 
mas ludowych, tu zaś, w sdi F lharmonji. moż
na było sobie zestawić publiczność — zaproszę 
niaml...

Nie — zurelnie serjo: jakoś naszym panom 
ministrom jest teraz „parlament*1 niezmiernie 
potrzebny, nieodzownie konieczny, o ile zatrzy 
mamy historyczną etymologię, że „parlament1

od .parter*, a więc od mówienia i widocznej po 
trze by publicznego mówienia się wywodzi. Nar 
si ministrowie mają wprost nieprzepartą potrze 
bę — dopiero od jakiegoś c*asu, niestety! — 
mówienia, mówiąc popularnie: wygadania się, 
ale tak, .Jeby len gros oyl słyszany. Dlatego 
przemawiają w dużych i obszernych salach, aże 
Iw mieć wprost przed oczyma duże audyto
rium, a pozatom posługidą się nowym wynałaz 
kiem, radio, ażeby ich gtas dotarł jak najdalej 
w lud. Ody się kiedyś będzie miało wołn * gło
wę —  na razie na to zup, lnie się nie zanosi! —* 
trzeba będzie zastanowić się nad zagadaienibu*. 
czy byrooy przyszło do rozbudowy p irlamen- 
taryzmu w poUad, którą dziś przyjął, gdyby 
średnie wieki i późniejsze czasy „3łanów ge
neralnych" były już miały —  radio. Zawsze to 
tańszy i mniej zawiły sposub do „pariow_iań»". 
dc mówienia takiego, jakiego władnie wymaga 
pełna jawność. Możeby już wtedy był się obła 
wił jakiś pomysłowy wynamui. któtyby ttraąF 
dził parlament w jakiejś prywatnej nfi, yesy 
pomocy radkx., i

Na wszelki wypadek — p. Switałski doszczę
tnie się zdradził, wykaiaftc, to pgjtgefrwta 
pa1 lamentu „oo rządzenia", jak powietna« do 
oddychania. Jenm sć« podeba im  bqmr faso* 
parlameatn, ni* zaś stary.

Diacżego?
Oto poprostudłaitegażeiiaisjiniowyz*sLWS«| 

-sKej me podicoają. Lecz co oo uctzyni, gdy PłZy, 
dŁie kitel zupełnie zresztą ime praertaocy i obje 
ktywoy słuchacz, czy ceytebak i  powie, że ń t  
mu mOT ? z ud. Jasnej nie pedooa? Czy ta by* 
dale smak subiektywny mus tazygał? Nie —! ta 
będzie noŁ/trzygała obok zawostaścź myflomei  
mowy, taikiże jej oekuwość.

A tej celowości — ażeby fez o acwartojci 
myślowej jateo rzeczy wysoce drastycznej 
nc ń* powiedzieć —  trudno dosłnaeo m  mowie 
p. S^ieJskAego.

Jetsł natłuatate uta&nśoi* e tażwtą tucczi być 
ŁaryluNąrzywta Je* i fę »sta wflefaimt na **• 
T a  u Bierze się tedy jedną’ szpetną, ozy 
szną oechę i przejaskraw f  się ją tak. to w  
śmć“cn wywołuje. Alle w  iZeczywfctoódL atbo, 
powiedzmy, w  sztuce portretowania trzeba >  
mięitać o wszysdr zh cechach, także o tpcb 
które jijpeduji« ani śtmeszue ad  tai szpetne ita 
są.

Zapewne, że «asz Sejm na błędy, nawet śtota
sslkIcI. Naturaime, że niemal zawisaw cl sami 
atotoruwie występują, których śpiewk* każdy 
na wpół inteligentny sprawozdawca sejmowy 
mógłby z góry aż do ostatniej kropki napisać, a 
każdy przeciętny aktor mógłby to całkiem ży
wo oddekiamować. To jest mewąitpiiwie śmie
szne a tego niema w  tej mierze w  żadtnym in
nym parlamencie. Ale to jest w  gruncie rzeczy 
zupełnie obojętne i uboczne zjawisko.

Zresztą — to' jest w  dłużej mierze winą rządu. 
Tak jest — rządu- Skoro on, a nie kto tomy, sta 
ra się o to, ażeby niemal każdo posiedzenie by 
ło sensacyjne, to rzecz jasna, że orzy wódcy klu 
bów na tych posiedzeniach urządzają sobie swo 
je — benefisy. Gdyby posied^en-ic odbywały 
sie regularnie, jak wiszędzie na świecie i były 
poświęcone żmudnej i trudnej, ale też — midmej 
pracy rzeczowej- toby na nich nie występowa
li leaderzy, którzy pi zeważmie są tylko „poii- 
tykami** a na właściwych materiałach ustawo
dawczych mało się maja. Na posiedzeniach, po 
święconych prawdziwej pracy, występują 
przeważnie lub przynajmniej często luctał# ob-
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anajomieni z całością zagadnień społecznych i 
gospodarczych, a także dużymi splotami kwe- 
«styj bytowania państwa wśród narodów, współ 
życia międzynarodowego, jego możliwości i 
konieczności. Na takich posiedzeniach nie sły
szy się Katarynek, tylko własne myśli. Ale do 
tego ostatnio nie dochodzi, bo Sejm nie ma do 
pracy twórczej czasu. A niema tego czasu z wi 
ny rządu, który, nie wiadomo z jakiego głęb
szego powodu, rozpętał jakąś beznadziejną woj 
nę z Sejmem.

A tej wojnie także mowa p. Switalskiego kre 
su nie położy. Do tego też ona nie zmierza. To  
jest chyba naojstrzejsze oskarżenie, jakie prze 
ciw tym wszystkich parlamentom pozasejmo- 
wym, jakie sobie ostatnio nasi ministrowie bu 
dują, trzeba wytoczyć. Jeśli prawdą jesu że 
nasz Sejm ma złe obyczaje i zwycza ie, to pa
nowie ni uiistrowifc przenoszą je z Sdjmu do uch 
.przydrożnych" parlamenow, potęgując je zna
cznie. Potęgując je o  tyle znacznie- o  ile staje 
jedi.osuKa i potępia w  czambuł trzystu Ludzi, 
których jednak zaufanie Ludu, a me sympatja je 
dtnego człowieka na wysokie stanowisko wynio 
sła. Nawymyśla tym nieszczęśliwcom, jakby to 
była sama zbieranina uliczna, ot robactwo ludz 
Kie, po którem się tratuje. Rzecz jasna, że temu 
tłumowi przeciwstawia się siebie, który tych 
wszystkich wad poselskich nie posiada, a nato- 
mdaot kia wszystkie zalety gdzieś w  jakichś nie 
widzialnych fałdach ukryte...

Istotnie —  nieraz miałoby się ochotę zawo 
lać pod adresem pałacu namiestnikowskiego,

że kiedy dwóch czyni to samo, uo nie jest to 
zawsze to sarro.

Gdy Józef Piłsudski przejeżdża się cwałem 
po Sejmie i ciska niby gromy, swoje uskrzydlo 
ne słowa, to się to tak, czy inaczej znosa. Spo
łeczeństwo pozwala sobie od Józefa Piłsudskie 
go dużo, odkładając ostateczny sąd do historii, 
do której ten niepospolity mąż wraz ze swymi 
czynami niewątpliwie należy. Ale społeczeń
stwo mniej chętnie przyjmie takie reprymendy 
pod adresem swoich wybrańców, wypowiedzią 
ne w zapożyczonych nieraz i dlatego też naeyo 
zblakłych słowach przez p, Kazimieiza Świtał 
skiego...

Jakkolwiek bądź — przeciw temu trzeba się 
zastrzec stanowczo: takie mowy. takie impro 
wizowane parlamenty poza crejrnem, do pacyfi 
kacji kraju nie przyczynią się. Niech wiedzą 
na górze, że w chwalb kiedy lud ma troskę o 
,,paaiem“ , o chleb powszedni to go „circenses**, 
różne krotochwiLne pj zedstawienia nie bawią...

Lud pragnie spokoju. Lud ma aosyć pustej 
kłótni, chociaż swojej woli nie wyraża i nie 
wyrazi przez budowanie barykad Lud pragnie, 
ażeby w Polsce wszystko się zespoliło, co jest 
czynne i twóraze. uczciwe i rzetelne, i zaczęło 
budować i konsolidować to państwo- Lud pra
gnie współpracy Sejmu z rządem i rządu z Sej 
mera. A jeżeli ten Sejm i ten rząd nie mogą 
współpracować, to niech przyjdzie, albo inny 
rząd, albo też inny —  Sejjm...

Tylko takie może być rozwiązanie przesilę 
nia. A  musi ono rychło nastąpić.

Echa krwawa! rzezi w Hebronie
J e r  o z  od i ma, 16. 12. ŻAT* Sprawozdanie 

o przesmehaniu świadka Hoofiena należy uzu
pełnić następującemi szczegółami: Wzburzony 
nastrój zapanował na posiedzeniu, podczas gdy 
adwokat Silley poruszył sprawę rzezi w Hebro 
nie. Silley powołuje się na depeszę Egzekuty
wy Sjonistycznej, wysłaną do Londynu, w kto- 
łe j powiada się, że mordercy arabscy odcięli 
S&oim ofiarom nosy, palce i piersi. Hoofien 
stwierdza., że on nie redagował tej depeszy 
lecz jego koledzy Horow.tz i dr. Braudo. Otrzy 
taali noi tę wiadomość z wiarygodnych źró
deł a mianowicie od ogranizacji Hadasa. Adwo 
kat Silley usiłuje dowieść, że członkowie Dgze 
taty w y wysłali depeszę, nie zbadawszy czy 
odpowiada ona rzeczywistości, Rozpowszechnia 
nie tej wiadomości wywołało rozgoryczenie 
wśród Arabów i pogorszyło położenie Żydów, 
Świadek rlootien stwierdza, że nie chodziło tu 
o rozpowszechnianie wiadomości, lecz o prze
stane sprawuzdania Hadasy, a to było obowiąz 
kiem Egzekutywy Sjonistycznej.

Przew. Sir S haw: Czy nie jest pan osobiście 
przekonay o kłamliwości tego sprawozdania?

Hoofien: Nie.
Sir Merriman czyta proklamację wydaną 

przez wysokiego komisarza Palestyny po jego 
powrocie do Palesiyny. W  proklamacji tej uży 
te jest wyrażenie: nieopisane barbarzyństwo". 
Sir Merriman przedstawia komisji pięć fotogra 
fij, ilustrującyh okrucieństwa w Hebonie. Zdję 
cia te wywołają wstrząsające wrażenie na 
członkach komisji. Sir Merriman oświadcza, że 
umyślnie nie chciał poruszać tych faktów, lecz 
Arabowie chcieli złośliwie wykorzystać nasze 
przemilczanie tych tragicznych wypadków.

Przewodniczący komisji dziwi się, iż sprawa 
ta jest poruszana, chociaż śledztwo tę sprawę 
już wyczerpało. Sir Merriman stwierdza, że

Żydzi nie zaakceptowali sprawozdaniu komisji 
śledczej.

Adwokat Preedy zwraca uwagę, że depesza 
Arabowie chcieli złośliwe wykorzystać nasze

o l l e sc h a u  ‘S S ?
sprawozdanie rządowe. Wybucha burzliwa 
sprzeczka między adwokatami trzech stron, 
wreszcie członek komisji Betterton proponuje 
odłożyć sprawę aż do czasu, gdy będzie prze
słuchany adwokat Horowitz, który wysłał tę 
depeszę.

Sir Merriman zamyka dyskusję oświadcza
jąc, że jest mocno przekonany, że okrucieństwa 
w Hebronie istotnie miały miejsce.

Następnie zeznaje dalej świadek Hoofien, któ 
ry omawia zagadnienia gospodarcze w Plesty- 
nie. Jedynie niezadowolonymi z Żydów, w Pa
lestynie są wielcy obszarnicy arabscy. Przy
wykli oni bowiem do niskich zarobków arab
skich tobotników rolnych a teraz za przykła
dem Żydów wzrosła stopa życiowa Arabów. 
Sir Staw stwieidza, że poraź pierwszy 
słyszy o takiej skardze. Hoofien odpowiada, że 
oczywiście z takiemi skargami nie pizychodzi 
się do komisji śledczej.

Sir Hopkins (liberat) pyta: Czy żydowscy 
pracodawcy płacą mniej robotnikom arabskim 
niż żydowskim?

Hoofien: Tak, jednak płace Arabów wzrosły 
dzięki agitacji robotników żydowskich. W  każ 
dym razie pewnem jest, że żydowscy właści
ciele sjruntów płacą więcej niż arabscy.

Świadek omawia dalej zagadnienia gospodar
cze i mówi: Dzisiejsza Palestyna może zaabsor 
bować corocznie 20,0u0 imigrantów. Emigracja 
“ rabska z Palestyny nie powiększa się.

n o m  f
J e r o z o l i m a ,  16. 12. ŹAT W  procedurze 

przesłuchania naczelnego rabina Kuka przed 
komisją śledczą zaszła w ostatniej chwili zmia
na. Podczas gdy członkowie komisji zgi cuna- 
dzili się w lokalu naczelnego rabinatu, nagle 
rabin Kuk wraz ze swem otoczeniem zgłosił się 
do gmachu palestyńskiego urzędu celnego, 
gdzie odbywają się obrady komisji. Niespodzie 
wane zjawienie się rabina Kuka wywołało sen
sację, ponieważ nikt nie spodziewał się tego

kroku. W  ostatniej chwili naczelny rabin zdecy 
dował się nie skorzystać z przywileju przysłu
gującego mu z tytułu piastowanego urzędu i 
zgłosił Się na posiedzenie komisji. Rabin Kuk 
przybył w towarzystwie trzech szamesów oraz 
sekretarza. Towarzyszyli mu również jego 
trzej ulubieni uczniowie jesziwy: Rabin Kuk
ubrany był w strój wschodni. Aby uczcić rabi
na był po raz pierwszy obecny na posiedzeniu 
przedstawiciel Egzekutywy Sjonisty znej 1

PRZY ZW APNIENIU  NACZYN KRW IONOŚNYCH  
MÓZGU 1 SERCA, używając codztfemiiie mała ikwć 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józela", osią
ga się laitwo wypróżnienie. Wybitni profesorowie —, 
kierownicy klinik chorób wewnętrznych nawet u lo
dzi z po-rażeniietn połowy ciała osiągnęli za pomoc*, 
wody „Franciszka Józefa" doskonały skutek w  fun
kcjach trawienia. — Żądać w aptekach i uirogetjach. 
__________   369Vefc

przywódca Miziachi labin Berlin.
Po powitaniu przez czaonków komisji raohi 

naczelny Kuk zajmuje miejsce i składa nastę 
pujące oświadczenie.

— Wiem o  tern, że szanowni panowie gotowi 
byli przybyć do mnie. Postanowiłem jednak 
zgłosić się do sądu, ponieważ jest moim zw y
czajem składać zeznania publicznie, jest rów
nież obowiązkiem okazywać sędziom szacunek. 
Nawet wielki kapłan sam zgłasza! się przed 
oblicze sędziów wówczas, gdy go wzywano. 
Prawdy niema sSę czego wstydzić- ani lękać. 
Największą nadzieją Żydów jest źe w yzw ole
nie przyjdzie wraz z Mesjaszem i Świątynia 
stanie sic doonem moaiitwy dla wszystkich na
rodów świata. Rabin Kuk odczytuje kilka ustę 
pów z SzuKchan Aruch o zwyczaju Żydów sie 
dzenia na ziemi w  Tisza b‘aw i w  binych w y 
padkach dila zadokumentowania żałoby, jak r6 
wnież o  zwyczaju szofaru, btóiy jest nieodzow 
ną częścią składową modłów w Jom Kipur, a 
na któiego odprawienia Arabowie w ostatni 
Jom Kipur zezwolić nie cneieli.

Naczelny rabinat — mów. dalej rabin Kuk.— 
nie dostarczył dokumentalnych dowodów co 
do praw żydowtkch do Ściany Płaczu, ponie
w aż prawa te są głęboko zakorzenione w  naro 
dzie żydowskim. Dostarczenie dowodów i do
kumentów byłoby równoznaczne z prośbą 
wzmocnienia światła słonecznego przez zapale 
nie św iecy.

Zełzami w  oczach opowiada rabin Kuk przed 
członkami komisji, że jest on już w podeszłym 
wieku i nie może udawać się w  Jom Kipur, ani 
w  Tisza b‘aw boso do Ściany Płaczu jak tego 
wymaga zwyczaj żydowski. Dlatego też nie 
jest /byt dokładnie obeznany z ostatniemi w y 
padkami przy Ścianie Płaczu.

Rabin Kuk przechodzi następnie do przebie
gu detiieiistracyj arabskich, podczas których 
znieważona została Arka Przymierza. Głos rnu 
drży, gdy oświadcza: Był ongiś król angielski, 
który przełożył na język angielski psalmy. O- 
bcenie za naszych dni pod rządami angieiskiemi 
rabusie palą Torę w  najświętszych dla Żydów 
miejscach. Dalej rabin Kuk omawia kwestje 
Ściany Płaczu i stwierdza, że jest oDowiązKieni 
rządu dołożyć wszelkich starań, aby sąsiedzi 
współżyli w  zgodzie i. aby unieważniono uwła
czające dotychczas dJa Żydów warunki p-zy 
Ścianie Płaczu. Zeznania swoje rabin Kuk koń 
czy odczytaniem listu komitetu maLometań- 
sikiego dla obrony ,buraku", w  którym to li.ścc 
komitet grozi bezpośredniemi konsekwencjami 
w wypadku, gdy Żydzi będą clałej obstawać 
orzy swych roszczeniach do Kotel Maaraw'. 
W  sprawie tego listu koaiferował or osobiście 
? Wysokim Komisarzem- a obecnie uważa za 
wój obowiązek przedłożyć go komisji.
Podczas zeznań naczelnego rabina panowała 

’n posiedzeniu nader przyj\ ,'vna atmosfera w 
stosunku do czcigodnego świadka żydowska .
"O.

Wzrost dochodów Keren 
Kajemet

J e r o z o l i m a ,  17. 12. ŻAI\ Biuro cential- 
j.e Keren Kajemeth ogłosiło sprawozdanie za 
miesiące październik i listopad br. Dochody za 
te miesiące,wynoszą 273.636 fun+ów. W  porów
naniu z tymi miesiącami w roku ubiegłym do
chody wzrosły o 55 procent.

Konferencja w sprawie zbożowej 
w prezydjum rady ministrów

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a wa. 16. 12. (Sin) Dziś o godzinie 

szóstej Dopołudniu rozpoczęła się w  pi ezydjuui 
rady ministrów konferencja poświęcona sytua 
cji na rynku zbożowym, Konferencji przewodu: 
czy premjer SwttalskL
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Zagadnienia Konferencji Krafowej
Org. Sjonisłycznej dla zacb. Matoprlski i Śląska

Wobec pauperyzacji ludności żydowskiej. — Przyczyny tego stanu: ogólne i specyficznie 
„żydowskie"* —  Jałcie są drogi sanacji? —  Praca Icpbjtónatywriar — Akcja polityczna. — 

Zmiana systemu rządowego. — Szkoła rzemieślnicza w  Krakowie.

IV.

p.tmin..i postępów Konsolidacji gospoidarczej ; przymus spoczynku niedzielnego, system usu- 
państwa zagadnienie utrzymania egzystencji j wania robotników żydowskich z przedsię-
ludności żydowskiej w Polsce nie tylko nie ; 
zbliżc się do rozwiązania, lecz przeciwnie, przy ; 
biera stale na aktualności. Pomijając już zro
zumiały sam przez się fakt. że wobec skupienia I 
całej prawie masy ludności żydowskiej w han ' 
dlu i rzemiośle, każąc, osłabienie konjunktuay | 
odbija się szczególnie silnie właśnie na tej lu
dności, co obserwujemy właśnie obecnie, to je- j 
analr i niezależnie od tych wahań koniunktury i 
ewolucja gospodarcza kraju zmierza w kierun
ku, który musi doprowadzić do dalszego pogor

biorstw państwowych, komunalnych i monopoli 
i niechęć nawet żydowskich fabrykantów do 
zatrudniania robotników żydo wskicn.

Jako pozytywne wskazania polityki gospo
darczej żydowskiej w Polsce pozostawałyby 
zatem jedynie: podnoszenie przygotowania fa
chowego rzemieślników i kunców żydowskich, 
które poprawiłooy ich szanse w ciężkiej walce 
o byt, oraz popieranie spółdzielczości kredyto
wej dla tych samych sfer zawodowych, która 
może w części dopomóc im do zmniejszenia,

szerża sie syjjwcji tej ludności. W  pierwszym j ciężaru lichwiarskich odsetek. Na terenie poll-
rzędzie wywoływać musi ten skutek dążenie 
do monopolicznego zorganizowania handlu i do 
rozwoju kooperatyw spóżywczych, co powodu 
ja pozbawienie możności egzystencji drobnych 
kupców, którzy przecież u nas stanowią ogrom 
ną większość, z drugiej zaś strony rozwój wiel 
kiego przemysłu odbiera możność zarobku rze 
mieślnikom źyaowskim. Łwoiucja ta doiyka 
tem bardziej masy żydowskie, ileże i polityka 
rządowa nadaje jej akcent skierowany przede- 
wszystkiem przeciw Żydom, co ujawnia się 
przy różnych dostawach lządowych itp. Jeśli 
aodamy do tego politykę podatRową rządu, sRia 
dojącą główny ciężar utrzymania państwa na 
barta handlu, jak i politykę kredytową banków 
państwowych, które w minimalnych tylko roz
miarach przyznają kredyt kupiectwu i zmusza
ją je w ten sposób do korzystania z lichwiar
skiego kredytu prywatnego, to tych kilka wska 
zunych wyżej momentów wyjaśnia dostatecz
nie źródło zastraszającej pauperyzacji ludności 
żydowskiej w Polsce.

Jak wiaac z tego pauperyzacja ludności ży
dowskiej w Polsce jest problemem zbyt zasa
dniczym i zbyt uwarunkowanym przebiegiem 
ewolucji gospodarczej oraz nastawieniem poli
tyki rządowej, na którą nie posiadamy wpływu, 
by akcja filantropijna prowadzona przez róż
ne instytucje mogła doprowadzić ao jakichś 
poważniejszych wyników. Akcji tej nie można 
lekceważyć, gdyż łagodzi ona nieraz najbole
śniejsze rany i ratuje niejedna egzystencję ży 
Uowską od upadku, jednak o rozwiązaniu na 
tej drodze problemu gospodarczego ludności 
żydowskiej w Polsce nie może być mowy. Do 
tego celu potrzebną jest zmiana polityki gospo 
darczej.

Przed wojną isniejący i wówczas, zwła
szcza w Małopolsce, problem ten tracił na o- 
strości dzięki normalnemu upustowi dla przy
rostu ludności, jakim była emigracja, głównie 
do Stanów Zjednoczonych. Wiadomo, że dro
ga ta jest obecnie zamknięta i tylko znikomy 
odsetek tych setek tysięcy wychodźców żydów 
skich przed wojną może obecnie szukać egzy
stencji zagranicą, w Palestynie, Ameryce itd. 
Pozostawałaby wobec tego jedynie droga przy 
stosowania układu grup zawodowych w żydo- 
stwie do warunków odpowiadających dzisiej
szym stosunkom. Przepi owadzenie odpowie
dniej części ludności żydowskiej z drobnego 
handlu i rzemiosła do innych zawodów, w któ
rych Żydzi są obecnie słabo reprezentowani, 
wydaje sie być główną drogą przeciwdziałania 
postępom pauperyzacji żydowskiej. Niestety i 
w tym kierunku możliwości są dość ogranieżo- 
ne, Fdyż zawód, skupiający w Polsce gros lu
dności nie-życlowskiej, a zarazem mniej zagro
żonym kierunkiem ewolucji gospodarczej, tj. 
rolnictwo, jest dla masowego napływu Żydów 
niedostępny z całego szeregu przyczyn, dosta
tecznie zresztą znanych. Pozostaje zatem Je
szcze tylko możliwość skierowania tych jedno 
stek żydowskich, które mimo braku własnego 
kapitału pretendują Jtfszcze do przynależność’ 
no klasy posiadającej, ku fabrykom Jako robo
tników. I  w tym kierunku Jednak Istnieją po
ważne przeszkody, jak w pierwszym rzędzie

tycznym reprezentanci ludności żydowskiej 
prowadzą wytrwale z jak największym naci
skiem walkę o reformę podatkową w kierunku 
spiuwiedliwszego rozkładu ciężarów podatko
wych na wszystkie warstwy społeczeństwa i 
odciążenia tem samem handlowi.

Końcu doniosłe znaczenie dla racjonalnej 
polityki gospodarczej, żydowskiej miałoby uzy

skanie danych statystycznych odzwierciedlają
cych zmiany dokonane w ostatnich latach w 
ugrupowaniu zawodowem ludności żydowskiej 
oraz faktyczny gospodarczy stan obecny te] 
ludności.

Na terenie naszego działania organizacja na
sza wszędzie dawała inicjatywę -dcii samopomo 
cy gospodarczej ludności żydowsktej, dążąc 
przedewszystkiem doi zjednoczenia zawodów 
w kwestjach gospodarczych. Proolem ten nie 
ma charakteru partyjnego i wymaga zjednoczę 
nia wszyskich sił żydowskich.

Praca kooperatywna jest w naszej dzielnicy 
stosunkowo najsłabszą w stosunku do innycti 
dzielnic Polski.

W  związku z tym problemem należy pod
nieść, że z inicjatywy sjonistycznej w niektó
rych miasach powstawały instytucje bankowe, 
udzielające kreaytu arobnemu kupiectwu.

Budowa szkoły rzemieślniczej w Krakowie 
znajdująca, sie w początkach, podlew, z inicja
tywy Ora Hilfstema jest jednem z ogniw tej 
troski o sanacje w miarę sił naszych stosunków 
gospodarczych w najbliższej,i otoczeniu.

Powinna ona znaleźć jak najsilniejsze popar 
cle ze strony społeczeństwa naszego.

Konferencja nasza bedzie się musiała i tym 
splotem kwestyj zająć.

Referat b. senatora Dr. Rotenstreicha da spo 
sobność do rzeczowej dyskusji i powzięcia od
powiednich uchwał.

(Dalszy artykuł nastąpi)

publicysta genewski o sytuacji
w Palestynie i sporze przy Ścianie Płaczu

G e n e w a .  (ŻAT) Redaktor polityczny 
„Journal de Geneve“ p. William Martin, kitóry 
odwiedził ostatnio Syrję, Mezopotamie i Pale
stynę, ogłasza obecnie w  swem piśmie serję ar 
tytoniów o sytuacji w Palestynie. Artykuły 
Williama Martwa mają awykle duży wpływ na 
koła zbliżone do .seŃ&taijam L.gi Narodów.

Pierwszy artykuł publicysty- genewskiego 11- 
kazał s;ę pod nagłówkiem „Galii" (Galilea).

W  artykule tym Martin wyraża swój podziw 
dla głębokiej wiary w przyszłość sjouizmu, ja
ka przeniknięte jest społeczeństwo żydowskie 
w Palestynie. Wiarę tę określa, jako siłę misty 
czimą. Szczególnie silne wrażenie wywai li na 
nim chaiuoowie, których widział przy najcięż
szych robotach i określa Ich, jako wyrazicieli 
najwyższego idealizmu. Z wywodów Martin‘a 
widać głęboką sympatię dla ohaluców.

W drugim artykule z tego cykhi pod nagłów 
kiem „Jerozolima" William Martin omawia m. 
in. konflikt przy Ścianie Płaczu. Publicysta ge 
.lewiski opowiada o wielkiej czci i przywiązaniu 
Żydów do Ściany Płaczu, którą nawet niereli- 
gijni sjomści uważają za symbol pracy 1 nadizle 
ji żydowskich. Zwyczaj odprawiania modłów 
i onłak iwania' zburzenia świątyni przy ścianie 
Płaczu datuje się z bardzo dawnych czasów i 
był zawsze respektowany. Obecnie, gdy Żydzi 
żąda.ia — nisze William Martin, aby muzułma 
nie nie przeszkadzali im przy wykonywan.u 
tych zwyczajów, żądania fch nie są wygórowa 
.ie. Niepomyślnie sie jedna1'' złożyło, pisze da
lej publicysta genewski, że Ściana Płaczu, któ

rą ma "omotanie nazywają ..ou-rajr", posiada ró 
winież diia nich znaczenie religijne. Prawd j  mó 
wiąci dopiero ostatnio zachęto o tem mówić. 
Legenda o tem, jakoby Mahomet wisdadł w tem 
miejscu na konia przied wkroczeniem do MekU 
nie ma żadnego uzasadnienia, islam posiada w  
Jerozolim'© znacznie węoej i godnych szacunku 
świętości należy pizeto przypuszczać, bez żaJ 
nej zresztą intencji dotknięcia mahometan, że 
święty charakter „buraku' podkreślony jest do 
piero od niedawna z pobudek politycznych. Je 
śli się rozwiąże problem sjoniisityczny w  całej 
rozciągłości, najpewniej ucichnie również kwe
stia Ściany Płaczu.

Obecnie mają miejsce przy Sciainie Płaczu.' trie 
ustanne incydenty, które doprowadzić mogą m  
bardzo powabnych komsekwemoyj.

Przy odrobinie dobrej woH z obydwudh 
stron, nie pyłoby tak trudno rozwiązać ten 
problem. Jest jednak konieczna dobra wofa ute 
tylko ze sironv bezpośrednio zr\interesowa
nych wspólnot które znajduj X sie obecnie na sto 
płc wojennej, lecz ze stu omy chrześcijan, któ
rzy nie są w tej sprawie zainteresowani 1 od
grywają rok? arbitrów. Przez nieukonstytuowa 
nie ze względów presitige'ów narodowych, ko 
misji dla spraw miejsc świętych, Rada Ligi Na 
rodów bierze na siebie odipowiedizi alihóść któ
ra w pewnym momencie stać sie może miażdżą 
cą. Jerozolima była ongiś „miastem'*, które 
„morduje swych proroków", za naszych dm Je 
rozolima stała się miastem które „morduje 
swych gorliwców*'.

Co zeznał adwokat Horowitz 
przed kc misia śledczą

J e r o z o l i m a .  16. 12. ŻAT. Przyjazny na 
strój- który panował na posiedzeniu komisji 
podczas przesłuchiwania rabina Kuka rozwiał 
się natychmiast gdy aczął składać zeznania 
adwokat ffbrowltz. ■ 'Przedstawiciel żydowski 
wicehrabia- Erieigh■■firzesbiehiw^d} go w ciągu 
godziny- adwokat zaledwie ■pół godziny; nato
miast przedstawiciel rządni adw Preedy w c!ą 
gu kilku godzin w sposób bezwzględny, zasy- 
nujgc świadka szeregiem pytań. Usiłował on 
osłabić ciężkie oskarżeń* wysurręte przez Mo 
rowitza przeciwko administracji palestyńskiej. 
Świadek pedał cały szereg dotychczas nie zna 
nych szczegółów, depczących rozbm en i a Ż'.' 
dów obywateli angielskich przez rząd palestyft 
ąiki

Protestowałem wówczas — woła adw Horo 
wiitz — i teraz raz jeszcze protestuję przeciw
ko takiemu postępowaniu, które ie®t niesłycha
ne i nie ma przykładu od czasu emancypacji Ży 
dów w Ain&Jjd. Świadek stwierdza, ie  kontem 
dant wojsk palestyńskich, generał Dobbie za
pewnił go, że gotów jest użyć wojaka, aby o-pa 
nować sytuację i nie dopuścić do- żadnych ewen 
tuąłmośoi Zwraca om uwagę, że' rozbrojenie Ży 
dów obywateli angielskich odbyło się tnimo i- 
stnienia Agencji Żydowskiej która jest przecież 
urzędowo uznana przez cały rząd palestyński. 
Świadek krytykuje bezwzględnie komunikaty, 
wydawane przez rząd palesytństol. które fał-, 
szywie przedstawiały przebieg wypadków o- 
raz charakter ofiar poległych. Stwierdza nato 
miast, że fakty podane w  depeszach wysyła
nych do Londynu całkowicie są agodire z i 
vNią.
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Melancholijne wizyta
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

SJoniści!
Cieżkie miesiące leżą poza nami Zaledwie 

minął kongres zarychski, jeszcze nie prze
brzmiał w naszych sercach wielki i silny na
strój obrad Agencji Żydowskiej — a oto prze
mknęły świat żydowski straszliwe wiadomości 
z Erec Izrael. Sprawcy tego ataku na naszą 
pokojową prace, stoją obecnie przed trybuna
łem świata. Erec Israel oparła sie atakom. O 
wał naszych osiedli, o opór jiszuwa, rozbiła 
sie sita napadu. Praca nad oabudową kraju 
kontynuowana jest nadal.

W  ciężkim tym czasie naród żydowski do
trzymał wierności Erec Izrael. Z wyjątkiem 
drobnych odłamów, które oddawna nie mają 
już kontaktu z pniem źydostwa, zamanifesto
wał Izrael credo dla swego kraju. Odwieczne 
historyczne zespolenie narodu i kraju, przede- 
wszystkiem zaś „mężna, mimo wszelkich przejść 
i  wstrząśnień bezustannie kontynuowana praca 
naszych chaluców i kolonistów, oczarowująca 
każdego, kto odwiedza Erec Izrael — stworzy
ła rozszerzony front żydowski, który stoi go
towy do współpracy w naszem dziele.

Solidarność żydostwa światowego ,namy do 
zawdzięczenia pracy wychowawczej sjomzma, 
Im silniejsza, im większa Organizacja sjonisty- 
czna, tern potężniejszy jest jej wpływ moral
ny w narodzie żydowskim. Świat musi widzieć, 
ze w naszym ruchu stoją masy przekonanych, 
zdecydowanych, do ofiar zdolnych sjonistow. 
manifestacje sympatii i datki na fundusze po
mocy, a nawet na Keren Hajesod — nie wy- 
sturczają. Potrzebną nam jest liczebnie i wew
nętrznie silna i  zwarta organizacja sjonistycz- 
tta. Erec Izrael, znowu ciężko nawiedzona, ato
li w swej nadzieji niezlamana, ufa i wierzy, że 
diaspora stoi u jej boku i uroczyście da ponow 
hy wyraz swej woli wybudowania siedziby na
rodowej za dni naszych.

Dlatego wzywamy: Sjoruści wszystkich kra
jów, wszystkich grup i partyj, młodzi i starzy, 
spełnijcie wasz obowiązek: Z blokami szeklo- 
wemi udajcie sie od człowieka do człowieka, 
ud domu do domu, werbujcie naszej, Waszej 
Organizacji nowych członków, uczyńcie ich po
tężnym instrumentem żydowskiej woli ludowej, 
na tyle silnym, by usunąć trudności, które leżą 
na naszej drodze.

Do pracy!
Werbujcie sjonistówl 

ĆGZEK.UTYWA ŚW IATO W EJ ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ:

Chcńm Weizmann, Nahum Sokolow
Londyn-Jerozolima, w grudniu 1929

Warszawa, 15. grudnia
W  piątek, o godz. 8. 30 rano przybył do 

Warszawy były premier prof. Kazimierz Bar
tek Ranek był dżdżysty, deszcz padał meustan 
nie, ulice zalane były błotem. Na dworcu ocze
kiwało b. premiera zaledwie lfilka osób: były 
jego adiutant por. ZaCwilichowsKi, byty szet 
jego gabinetu, Stępowski i dwaj oficerzy z 
adjutantury Prezydenta.

Z prezydium Rady Ministrów nikt nie przy
był. Złośliwe języki opowiadają, że w gmachu 
Rady Ministrów panował niepokój, wzruszano 
tam ramionami: poco?...

Poco przybył ten człowiek, zbankrutowany 
w oczach obecnego systemu rządowego, czło
wiek, z którego dawnej wielkości pozostało 
tylko j edno: przyjaźń z Prezydentem Pań
stwa...

W  piątek nie odwiedził prof. Bartel nikogo. 
Przez trzy godziny był u Prezydenta Pań
stwa ną Zamku, wysłał tylko karty wizytowe 
marszałkom Sejmu i Senatu. Wieczorem po
szedł do teatru i oświadczył dziennikarzom, że 
nie udzieli żadnej informacji, albowiem jest 
tylko „byłym“ ... albowiem nie chce niepokoić 
nowych łudzi, znajdujących się u steru.

Pokryjomu przybyło do niego na Zamek kil
ku wyższych urzędników, ale otwarcie nikt nie 
był z wizyta u byłego premjera Bartla.

Wszystkich jego bliskich usunięto z urzędu 
Towarzysze, którzy pokrywali jego politykę, 

j  śpiewają dzisiaj inne pieśni. Minister handlu 
•' Kwiatkowski stał się niemal „pułkownikiem", a 
| nawet spokojny, zawsze flegmatyczny, jakby 
| napól zaspany minister spraw zagranicznych 

Zaleski, który ze względów politycznych zwy
kle kokietował socjalistów i stawał po stronie 
marszałka Sejmu Daszyńskiego — stał się 
„wojskowo" nastrojonym, ogłasza oświadcze
nia przeciwko marszałkowi Sejmu i zapewnia, 
że wewnętrzny kryzys nie szkodzi polityce za
granicznej...

Tylko w bibliotece sejmowej siedzi człowiek, 
który czeka na Bartla już od tak dawna... Były 
ongiś dobre czasy — opozycja spotykała się z 
rządem w pokoju dyrektora biblioteki sejmo
wej, Kołodziejskiego. Czasy te minęły. Nie przy 
chodzą już ludzie z Rady Ministrów na flirt 
z Niedziałkowskim i Thugutteir. u niego w ga
binecie.

W  piątek przybył tam nawet wyższy urzę

dnik Rady Ministrów, ale tylko po statystykę: 
chciał zebrać cyfry dla mowy premjera, Dy, 
skompromitować jeszcze bardziej Sejm.

Były ongiś dobre czasy. Premjer umiał mó-ł 
wić ze Sejmem. Pięknemi słówkami wyaobyj 
wał od niego budżety, kredyty, ustawy. Sejm. 
wiedział, że nie wszystko jest w porządku, 
płacii wiernością i uznaniem zp iluzję, za isicrę 
rzekomej władzy, za pozór, że się z nim liczą.

Jedwabnemi rękawiczkami, przez środek us> 
piający pięknych słów wydostał Bartel od Sej-. 
mu dwa budżety i przed światem stworzył ilu
z ją  że kwitnie parlamentaryzm w Polsce.

Niespokojni pułkownicy szemrali, intrygować 
li przeciwko niemu, zarzucali mu, że osłabia 
silną władzę, że waha się A jednak przez dwa' 
lata był premjerem i wicepremierem, a ż  —

Aż nadszedł drugi okres: Zabawa w kryjów-; 
kę była zbyteczną. Sejm dał już wszystko, co 
mógł i co powinien dać. Bartel stał się również 
zbytecznym. Cały aparat był już opanowany. 
Wszystko przeszło w ręce sanacji. Nadszedł 
rozkaz: usunąć wahających się! dość zabawyt, 
Trzeba ostro żądać od Sejmu dalszych piaw 
i dalszych przywilejów.

Cicho odszedł premjer Bartel. Przed podró
żą zagranicę pocieszano go, że wróci na stano
wisko premjera. Czekał cierpliwie zagranicą — 
zaczął się denerwować, powróciwszy do Lwo
wa. Dowiedział się, że wszystkie mosty są już- 
spalone, że wszyscy dawni towarzyśze z Rady. 
Ministrów opuścili go, że część z nich obawia 
się pozostać z nim w kontakcie, że jego poli
tyczny przyjaciel Kościałkowski śpiewa już 
inne pieśni. Złożył więc mandat poselski \ po 
stanowił pozostać profesorem politechniki lwów 
skiej, nie mieszać się do polityki, pisać pamię
tnika Tylko od czasu do czasu dochodziły do 
prasy jego poglądy o obecnych rządach, były 
to goryczą przepojone uwagi niejako dawnych 
„zesłanych11 urzędników. Stał się trochę rozgo
ryczony, ale już nieodpowiedni do rządzenia.

Przybył do Warszawy jakby na złość swo_- 
im przeciwnikom, udowodnić, że nie upadł cał
kowicie, że ma jeszcze jednego przyjaciela w 
obozie rządowym, że w pewnych momentach1 
może nawet mieć dostęp do Belwederu i opo-1 
wiedzieć wiele złego o pułkownikach. A potem 
 potem wyjedzie Bartel do Lwowa, bę
dzie wykładał geometrię i pisał wspomnienia 
o dawnych czasach. B. S.

Z  TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI.

Polski filn) „Kult ciała*4
■  u d z ia ł tu , ś w ia to w e j  s ła w y  g w ia z d  film o w y c h

Kimemaitogi uliczna firma „Lux“ w  W arszaw ie  
przystąpiła do realizacji pierwszego filmu, prze- 
zraczioeiego aa reprezentację polskiej kiiiematogra 
fji zagranicą. Jest nura „Kult Giała‘‘, podług po
wieści M. Srokowskiego. Do odtworzenia ról głó
wnych zaangażowano prócz artystów polskich 
najznakomitsze gwiazdy filmorwe zagraniczne. O- 
bok więc Krystyny AnkwiTcz, Eugeniusza Bodo i 
P aw ła  Owerły, występują w  „Kulcie Ciała" Mi
chał W iktor Varkonyi, Agnes Petersem- Mozżucihi- 
nowa i Franciszek Delius, jeden z fila rów  teatru 
lteiulia.rd.ta z Monach-juim. Scenarjusz opracow-ał 
Anatol Stern, reżyseruje Michał Waszyńsikii, kie
runek literacki spoczywa w  rękach znanego lite, 
rata, Czyżowskiego.

Będzie to pierwsza próba stworzenia filmu pro
dukcji mieszanej i pierwszy atak produkcji poi 
skiej na rynku zagranicznym. Zdjęcia, dokonywa
ne w  W arszaw ie, Wiedniu, Budapeszcie i Nicei, są 
już ukończone. N a  warszawskich ekranach „Kult 
Ciała" ukaże się w  styczniu, jednocześnie ®aś od
będzie się premjera tego filmu w  Paryżu, W ie- 
dniu, Budapeszcie i w  Pradze.

 o -
— Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziiś, we  

wtorek drugie powtórzenie „Artystów" na przedsta
wienia populamem, a wobec ogromnego powodze
nia, dodane będzie jeszcze trzecie w czwartek. W  
środę i piątek ..Uśmiech łosiu" Perzyński-ego, nad
zwyczaj gorąco przyjmowany na dotychczasowych 
przedstawieniach. W  sobotę premiera komedtf Leo
na Lenza „Pościg za narzeczonym" (Hewnliche 
Brautłahr), rozgrywającej się na dworze drezdeń 
słom ta Augusta ILI-go. W  rolach głównych pip. Za

kładka, Kostecka, Burnatowicz, Leliwa. Dąbrowski, 
Kułakowski, Nowakowski, Grołidkd, Szymborski, Tur 

’ ski.
—  D W A  OSTATNIE W Y ST Ę PY  MALICKIEJ I 

WĘGIERKI. Dziś, w e wtorek i jutro we środę wystą 
pią gościimmiie po naz ostatni znakomici artyści pp. 
Maria Malicka i Aleksander Węgierko w  słynnej ko 
roedji Niccodęmiiego, pt. „Swit, dzień i noc". Kome
dia 6a w  całym świecie nie znalazła równych sobie 
wykonawców, jakimi są p. Malicka i Węgierko. Re
szta M ętów  do nabycfa w  kasie teatru codziennie 
od godz. y— 1 w  południe i od godz- 3— 9 wlecze 
rem.

—  TEATR REWJI „PANTERA", Rajska 12. Dziś,
o-sitaitniii© przedstawienie doskonałej rewii „Gdy się 
kobieta zarumieni*', w  której zasłużone oklaski zbde 
ra cały zespół z HaMitą Rapacką. Celińską 1 Sielań 
skitn na czefe. W e  środę premjera pełnej humoru re 
w  ii świątecznej pt. „Coś się święcił" z udziałem ca 
tego zespołu oraz gościnnych występowiczów. Co
dziennie 2 przedstawienia: o godz- 7.15 i 9.15.

_  SUK CESY  „H A B IM Y " W  B E R L IN IE  W  uh. 
czwartek rozpoczęła , Habim a" występy w  Ber
linie w  teatrze Lessinga. W ystawiono btMijmą 
sztukę Calderona „Keter D aw id" (Korona D aw i
da). Niemal cała prasa berlińska pisze w  superla
tywach o  reżyserji i grze "Habimy". Na pierwszy 
plan w ysuw a się gra  znakomitej artystki he
brajskiej Hanny Rowiny, która gra rolę bitoljinej 
Tamary.

—  ŻYD. TO W . KRZEWIENIA SZTUK PIĘKNYCH  
W  KRAKOWIE przystępuje do urządzenia wystawy  
obrazów 1 rzeźb w  najbliższym czasie. Wzywamy 
przeto wszystkich artystów o nadesłanie adresów 
swoich celem zakomiumkowania im bMszych szcze
gółów z wystawą tą związanych. Listy należy skic 
rować na adres: Dr. M. Steinberg, Kraków, Przemy 
ska 3 dla Żyd. Tow. K. Sat. P,

Program stację radiofonicznych
Wtorek, 17 grudnia

K raków  (312.8) 11‘50 Sygnał czasu, hejnał. 12*05 
—-13T0 D la młodzieży: „Przygody dzieci miasta", 
wesołe piosenki, gramol. 13*10 Komun, meteorol. 
15 Komun, gospod 16*15 Gnamof. 17*15— 17*40 
Przegl. radijowy. —  prof. d r Wilkosz. 17*45 Kon-i 
cert z W arszaw y  (arje  i muz. Pucciniego, Bizeta,, 
Masseneta, Gounoda). 18*45 Rozmaił, komun, za
powiedź programu. 19‘10 iGełda zbo-ż. 19*20—19*45, 
„Gusła i czary ludu rumuńskiego" —  p. Dusza, 
Czara. 19 Opera „Dama pikowa" Czajkowskiego, 
(z Poznania), komun. PAT., transm. zagram. 241 
Hejnał.

W arszaw a (1411.7) 17*45 Muz, 19*50 Opera.
Katowice (408.7) 17*45 Muz. 19*50 Opera.
Katowice (-108.7) 12*05 Gnamof 16 Kom. gospd. 

16*2u Gramol. 17*45 Koncert (p. K raków ). 18*45 
Rozmaił. 1910 Muz. 19*25 „Ze świata". 19*50 Ope 
na (p. Kraków )

Po snań (334.8) 14 Giełda. 19*50 Opera i muz.
Wiedeń (516.3) 15*30 i 20 Koncerty.
Budapeszt (550) 12*06, 17*10 i 19*45 Koncerty.
Paryż (1725) 16*45 Muz. 21 Opera.
Moskwa (1110) 1  90pera. 21 i  22 M uz
Motała (348) 18*20 i 22*10 Koncerty.

JUTRO K O NCERT M U Z Y K I N IEM IECK IEJ

Jutro we środę transmitowana będzie z W a r 
szawy o  g. 2015 na inne stacje polskie narodowo
ściowa audycja muzyki niemieckiej. W  programie, 
prócz pogadanki i specjalnego słuchowiska —  koo 
cert muzyki niemieckiej] 1 pieśni Schumanna, (kmin 
teł a-dur), Brahmsa (pieśni) i  R. Straussa
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P R Z E G L Ą b  G O S P O D A R C Z A

Sytuacja na rynku akcyj i walut
W arszawa, IG grud.nip, 

i !a  w  jrezaw rk iej giełd m-c akcyjnej panuje w 
obłazym ciągu

iltia stagnacja.
iŁw  nie rrlajd zleceń, a kulisa po kilkudniowej
gt'że s,po wodowanej wiadomością o podpisaniu 
Umowy między Towarzystwem Lilpop a koneer- 
nćH) atnerykańskim, wróciła znowu lt> swej noę-J 
Liafk^j Lezazyu,rości. Podobnie prz.Kistawia się 
s3 ittaofa również na giełdzie poznańskiej, krako
w skie} i  innych giełuacii prowincjonalnych. Przy
czyną tego stanu rzeczy, jest dotkliwy brak go
tówki otraz zastój w  przemyśle i handlu.

W  tygodniu ubiegłym cieszyły się nieco wiięik 
szym popytem aikcje Banku Polskiego, poszukiwa
ne były również w  dalszym ciągu aikcje Banku 
Hwudiloy.ego w  W arszaw ie. Dnia 11 hm. odbyło 
się Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Akcjona
riuszy tego Banku, na któiem zosia’o postanowio
ne podwyższenie kapitału zakładowego z 20 na 40 
miyonOW złotych Powiększenie Kapitału uskuitccz- 
niCuc będzie w  dwóch transzach, z których p ierw 
sza W  wysokości 10 milj. zł no n. wart. wyłożona 
zostanie niezwłocznie do subskrypcji dla wszysi- 
kieb akojouairJusŁÓw. Jedmucześnie Prezydjum Ra
dy maltciuiunikowało, że jest w  posiadaniu w iążą
cej deklaracji poważnej grupy poznańskiego prze
mysłu cuk row  ińczego, gwarantującej objęcie
wszystkich ntierozebranych akcyj tej emisji 

W dziane
papierów przemysłowych, 

os •gnełJ Lirpopy bezpośrednio po zawarciu umo
wy z Ymeryfcanami, kurs 41 zł., s iad ły  jednak w  
końcu tygodnia na 38 zł Inne akcje uległy p ze- 
wahnie dość dużej znizce Pożyezuai państwowe, w  j

-ogo-

fczoi.ególn^śęi oOjdwiie .)twemjówki“ ulegały w ię
kszym wahaniom, natomiast listy zastawne były 
nieruciiłiwe i 'Wykazały drobne tylko odchyleniu. 
Notowano (pierwsza cyfra z 7, druga z 14 gru
dnia lir.) 5 proc. Prem. Poż. doi. 06,20 —  68,50, 5 
P'ioc. Poż. KońWćrsyjfftr 40,75 —  1*75, 4 i pół prićć. 
L. Z. ZiCmskie 47,30 i— 47,05, b proc. L. Z. m.
WnrsfflaWy 52 52, 8 proc. n. Waioszawy 6715 —
6725, Bank Polski 168 172,50, Banit Z-aebodTii
75 —  81, banui Zw. Sp. zaroi. 78,50. Firlej 30 —  39, 
W ęgiel 69,75 —  72, Lilipopy 86 —  3», Stal ochownoe
21.50 —  20,50, Cukier 28.50 — 28,25. Modnzeiów
17.50 16,50, Rudziki 28,50.

Obroty na
giełdzie <L>wi § 

utrzymały się W  <nkre^e aprawMJdćwczym w  gra- 
r.icach ostatnich -dPWórih tygodni. Cale zapotrzebo
wanie pokrywał jak zawsze prawie w  całości 
Bank Poltati, jmzy niewielkim udziale banków pry 
watnycli. Dewizy N ew  5Tork obniżyły się do 8,88o, 
a dolary do 8,897 Prywatnie płacono za dolary
8,89 i pół, za ruble złote 4,67, a czerwonce sowiec
kie 1,67 doi. Dewizy europejskie nie ulegały zbyt 
wielkim wahaniom. W  końcu tygodnia notowano 
w  obrotach oficjalnych i międzybankowych za 100, 
Belgja —  124,69. Holandija —  359,14, Londyn —  
43,46 i oół za 1 Ł, Paryż 35,08, P raga 26,12 i póŁ 
Zurych 173,10, StokboJm 240,30, Mediolan 46,63, 
Wneaen 125,34, Gdańsk 1/8,84. ueriiin 213,24, Bel
grad 15,8i, Budapeszt 156,04 Bukareszt 5^1 i pół, 
Ryga 171,55.

Z Ważniejszych wydarzeń na rynkach świato
wych Wymienić należy obniżenie stopy dyskonto
wej AUBtryjackiegu Banku Narodowego z 8 na 7 
i pół proc., Banku Angielskiego z 5 i poł nia 5 prOc. 
i Banku Szwedzkiego z 5 i pół na 5 proc.

R l -UGE
I B a jd id d u ie jsA  
! » * i łu m /  &  
i puder

Dziś wraca min. Rauscher
.,G i  « t  i Handlowa'' donosi z Berlina. Po kilku- 

daniowymi noibycie w  Berlinie min. Rauscher przy 
będzie do W arszaw y  we Wtoreał (dziś), przyczem 
według panujących tu poglądów przywiezie osta
teczne dyspozycje w  sprawie trzody chlewnej, bę
dącej,, j(aik wiadomo, najtrudniejszym do roz
strzygnięcia punktem przyszłego polsko- niemiec
kiego traktatu handlowego.

Płatna rata podatku mająt
kowego

Tow arzystw o Właścicieli Realności W ielkiego  
K rakow a pl. Szczepański 2, komunikuje nam: Do
10  grudnia br. płatna jest rata podaitku majątko
w ego  a to: dla rolnictwa o wartości majątku po
nad 10,000 zł. —  1  proc., dla pozostały cii kale gó
ry j płatników o  wartości majątku ponad 10,000 zi 
0l6 proc. wartości majątku przyjętego za podsta
w ę do wy miaru podatku. Płatnikom, którzy uiści
li pewne samy po/ud płatny dotychczas podatek, 
policzy się nadwyżkę na pokrycie nowej raty. O 
ile nadpłata nie pokrywa nowej raty, płatnicy są 
wezwam. do uiszczenia przypadającej różnicy.

Po jaw iły  się w  prasie codziennej i fachowej gło
sy, jakoby wym iar obecny raty nie mieścił się w 
granicach uprawnień, nadanych W ładzom skaroo- 
wym przez ustawę o pod. maj z 11. 8. 1923. Da U.

B. P  Nr. 94. poz. 746. Wedie tej ustawy DOWuOm 
terminy płatności podatku m iały upłynąć do koń 
ca r. 19B6 NieiUuEej zazna czarny, że obfecn ą ratę 
podatku majątkowego zapłacić bezwzględnie na 
lezy,-a kto podzieją powyższe zapatrywanie, mo
że wnieść przedstawienie do W ładz skałkowych, 

j Nadto można żądać sprostowania ew  błędów w  o- 
«j fałiczoniu nowej raty. W ładze skarbowe odraczają 

rolnikom płatność raty do 31 stycznia br na indy
widualne prośby, podobne ulgi byłyby także wclca 
zane dla właściciel* realności ze względu na cięż
kie położenie gospodarcze.

Cechowanie towarów zagra
nicznych

Jak słychać, Min. Przemysłu i Handlu zwróci
ło siię do organizacyj gospodarczych o zaopinjowa 
r.ie urojeniu wprowadzenia ceołiowanir prz-e«. U - 
rzędy celne niektóry-ch towarów, sprowadzanych 
z zagranicy, a to w  celu zabezpieczenia przemy
słu i  rafowego przed konkurencją, wynikającą 
z przemytnictwa Towary, o których mowa, by
łyby w y  d a wam ę do wolnego obrotu jedynie po na
łożeniu na me plomb celnych, pi zez co mogłyby 
być kontrolowane również i w wolnym obrocie.

2 } l ł  w handlu Howego Jorku
Goroczny przegląd handlowy wydawany przez 

v/ydawców pism nowojorskich „Ediiter and Pu- 
blischtr“ podaje, że handel żydowski w  N o  wyto

Jorku jest po czysto- amerykańskim hiandjłu, dru
gim pod względem wielkości w  największym mie- 
śiie Stanów hjeonoczonych. W  artykule tym opar 
tym n& obfitych danych statysty czLiyca powiedaia^ 
nem jest: w  Nowym  Jorku iy je  i pracujo l,750,xiGtt 
Żydów. Żydzi koncentrują się w  oddzielnych dlisiel- 
rztOcCłi. praWie 000,600 mieszka w  drielniicy 
lia.ttan, 420,000 w  Bro ix, 500,000 w  Brooklynie, 
69 tyj. w  ęnłeenj, 2 tyj. w  Richmond, Zaś 150.000 
mieszka w  miejscowościach podmiejskich w  obrę
bie 2b mil dookoła N ew  Jomku. W  dzielnika -h Ży
dowskich czynnych jest i obsługuje W yłąco-ie koni 
sume.-tów Żyaow  prz sskło 6600 sklepów spozj W- 
czyi h i koloiijahiych, 1,200 jkładó-* aptecffiiiych, 
Ŝ OCO sklepów lybo.mowyoh, 6,000 jatek z mięsem 
boszeraem, 700 sklepów Z < buwiem, 260 sasłepóiw 
wyrol iw  kdjuuui^cb, 250 faihiaiLini, 250 sklepów, 
meblowych, 160 A łep ó w  w yrobów  ekAtrycziay«b 
oraiz jerocze- 3,000 różnych innych sitiiepów. RewBttt 
zwiiązruic z atrzytuianiem tydi wszystkich pizedsię 
btoą s«wi. gptaociCdhe ą  » •  sumę 373 a il^my du- 
lairoiw.

"W iM^lnicach ijd o w sk k Ł  rot wija dadaflałniość 
12 W ik ó w  żydowskich, pofeiadająn.joL 90 e d d »W  
łów, które operują kapitałę n se: za j  500 miłjó- 
nów dolarów, z tego 75 miljcmtów stanowią depo
zyty kas os* 7*ędności.

Żyd.1! nówojkiscy biorą ozytmy udfalał w  dużej 
kcZbde pr®edsięhk>i stw h m-Uc-wych ł prkmyota. 
wyeh. W iełu Żydów fcata-udatóiijch jest w  iiuwv* 
kterze wykwuiłtifeow^ryćh robotników W  praemy- 
śle odzieżowym i  włokk™uizymi. twj»etnicy ży
dowscy s ą w  Liardzio dużym onKetLu zoi ganaizoiwcc 
ni i pobiera ją stasuzkawo wyższe płace, a i i  robo 
tnicy kutej gałęzi przemysłu.

CŁO W Y W O Ź  O W E  O D O TS  ̂ B  zostało m dni 
14 bm. zawieszone aiż du dida 15 kwietnia 1930 r.

Ż W IĄ Z E N  KK SPO R TO W Y M Ł Y N A R Z Y  IW/ 
wyuiku. obrad przedstawicieli młynars bw-a w  kw e
st ji e kę portu mąki (^a prem ją ) aouganiffl&w* t i f  
w  W arszaw ie w  da. 14 bm. Zwląaek Etspcriuwjr- 
Młynarzy, do którego przystąpiły wszystkie 
ganizaeje lułyntuiskie Rzpltej Polskiej, mndsto po
szczególne większe młyny, jak również Spółki 
haraiowo- mączme. Głownem zadaniem wspom
nianego Związku jest umuiżliwitnie ekspor1̂  mą 
ki za premją, i  w  tym oelu zapewnienie sobie ua- 
leżytego kohtyn.gi.-itu prizy rcodzude premij wy-
V/t>ZOWych.

Z  T E a T R U  Ud. J. S Ł O W A C k iE G O

ii..UŚNtiittch iosu
Komedja w 4 aktach W l. Perzyńskiego. —  (Go

ścinne występy St. Jaiaeza)

Jaracz —  albo Charlie Lha^im  polskie j =,ceny. 
Dziwię się, że dotychczas uie znalazł się żaden 
polski autor, któryby specjalnie dla Jaracza na
pisał sztukę.' Najbardziej jeszcze Jaraczowi odpo
wiada „Siaczęście Frania", ale Perzyński nie pi
sze swych dramatów z myślą o Jaracza A  szkoda 
wielka, bo  Perzyński jest może jedynym polskim  
anionui dramatycznym, któryby mógł dla Jara
cza napisać sztukę.

Jaracz wydobył w p r iwuzie z Uśmiechu 1—.u" 
nmyimum artystycznych, wzruszeń, które nazwać 
możemy najgłębszem artystyczjem doznaniem, a i- 
uzwnrty akt tej komedji z tym nieszczęśliwie szczę 
śliwym flinałi m, wzorowanyin na amerykańskim  
„happy- <n<l" aałar. t Jaraczowską lin ją.

Ho Jaracz jest Chaplinem teatru. Ludzie, któ
rych szczęście omija, chociaż się o  nich ociera, 
pląta>ący się w życiu nawet niezauważeni przez 
fsttj—o. luków iosu, cboolftA sw ą  ^fcohows i ią1

st&nowit w łaściwe tło dla tych szczęśliwych losu 
wybrańoó vv- znaleźli w  GluipŁuiie i —  Jaracza 
swych świetnych i przemożnych interpretatorów  

P o  każdej takiej kreacji Jaracza wy«.-hodizi się 
ł  teatru z duszą przeoraną dio głębi. Człowiek sta
je się inny, lepszy, pełen współczucia nad niedo
lą człowieka. J/Pst to magiczny w p ływ  wielkiej 
sztuki, o  ca .n izytamy W j n jm i; dtach, ale rzad
ko w  życiu obserwujemy. Jest to najszlachetniej 
sza „katarsis", najgłębszy duchowy wstrząs 

Świetny jest pierwszy akt Lała i uL.pa.cz członie  
ka ao nas przemawia z ruchów, z oałęj postaci, 
z wyioziu błędnych oczu, sposobu chodzenia, i sta
nia, sieds-aóa i rozmawiania Jaracza. Jaracz.na
prawdę nie gra, tylko beż reszty siię wciela w  
ową krecję. \V jaki sposób to misterjum się odby
wa, trudno sobie nawet uświadomić., Mimowoli 
nasuwd się reminiscencja ze Stępowskim. W  pier
wszym akcie Jaracz zdaniem mojem nawet nie po
trzebnie sięga po aktorski nerwowy ,tiofc“, ścią
gając od czasu do czasu policzki Mistrzem w  ta- 

j kich „tiekach" jest Stępowski, który też nigdy 
i o  nich nie zapomina Jaracz jest taik dalece Siew- 
; skdm, tym przez los przeklętym pechowcem, że 
i złłfwaiuMi o  tym „tieku‘, o  tym nerwowym

Jaracz może się obejść bez żadnych gierem. Ja
racza czyni to nam jes/cze dn-oższym, jeszczj b a r 
dziej kochanym a chcielibyśmy zawołać do niego: 
car acz może się obejść bez żadnych gierek. Ja
racza cechuje najwyższa prostota, najgłębsza acze  
rość, najprawdziwsze doznanie.

W  następnych aktach jest Jaracz wielkim eJmo 
rem, ale tekst go krępuje. A  „Uśmiech Iobu" jud 
się przeżył, względnie, lepiej powiedziawszy, w ła  
ściwie nigdy rue żył tak naprawdę, tak wprost 
i bezpośrednio. A le leraa  działa już jak anachro
nizm, tak oaL-ce związany jest z okresem inflacji. 
Jaracz znajduje jednak i w  tym dramacie, któ-y 
się nazywa „komedja" (?) -nomenty, w  których sie 
zi.ocyu wzbija na najwyższy poziom arcyludcaiie- 
go tragizimiu. Są to sceny rozmowy z wujem żotoy 
Kozłowskiego i praw ie cały czwarty afct, który 
po-1 względem ekspresji niewiele ustępuje p ierw 
szemu.

O reszcie zespołu można powiedzieć, że po
zwoliła Jaraczowi grać, że panie i panowie mieli 
tę świadomość. :e grają z Jaraczem. Tyczy się 
to zwłaszcza pań Jaroszewskiej i Bednarzewskiej 
oraz pp. Jednowsłdego (pyszna sylwetkal) i 
Chmielewskiego. £1 Ł

V
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Leii Jaffe do żydostwa krakowskiego
List pożegnalny

Dyrektor jerozolimskiej centrali Keren Ho,- 
fcscd, roeta Le;b Jaffe prosił nas przed swym 
wyjazdem z Krakowa o ogłoszenie następują
cego listu otwartego do żydostwa krakowskie
go. Podajemy list ten poniżej w polskim prze- 
k.acLie:

Przed mym wyjazdem wyrażam najserde
czniejsze podziękowanie Społeczeństwa Żydów 
sMemu w Krakowie za serdeczność.i życzli
wość. kfórej tutaj doznałem.

Z  głębi serca dziękuję zbieraczom wszyst- 
'fdch sfer i kierunków za ich wierną i ofiarną 
pracę.

Szczególnie dziękuję paniom z W IZO  za ich

po,noc i doskonałą prace zUómpwą,
Dziękuję Stowarzyszeniu .J łn ij Brith"  *a  

pełną kurtuazji gości,mość przez cały czas 
akcji.

Dziękuję wkońcu ,JNowernu Dziennikówi“ , 
który irzez  cały czas siał 1*1 otraży i pomagał 
naszej pracy z oddaniem i zapałen*.

Życzę Wam wszystkim lepszych czasów 
Niechaj światło Erec lsrael, którą pomagacie 
budować, rzuca swój biask na Was i uczyni 
Witsze życie piękniejszęm i śmątpezidejszem. 
' K id kó w , 15 g,uardu 1929.

• * ' * Ł  Jatle.

Pożegnanie L  Jaffe go
Kraków , 17 grudnia.

W  niedzielę wieczór odbyło się w  sali „so lida-- 
nośoi“ przy id. Zleknuj 10. zebranie działaczy i 
dekbwamów Keren Ha fesod, które zamieniło ssę w  
ł-ndeczi, j manifestację ku  czci opuszczającego 
Kraków  po dwutygodniowym pobycie Leuba Jaffe- 
go, jak niemniej w  pełną wyrazu manifestację na 
iratcz idei, którą Leib Jaffe w  swej k a iw  ,nr kra- 
Łwnskiej reprezentował —  na rzecz idei oubudo- 
wy Palestyny, idai Żydowskiej sieazwy «arocw>- 
wuj.

A >  powitaniu Łucroie zebranej publiczności 
przez p. m ż. Zitnmermanna, wybrany został przez 
ttkżamiację pnae woduicz^c,m p dr. Susskiud, któ
ry  obejmując przewodnictwo, powołał na sekreta- 
r<u p. inż. Steudiga.

Przewodniczący p. dr. Siisskind otwierając ze- 
Inniaic, wywodzi: Mooiy za «óbą dziwne diwa ty
godnie. Przud dworna tygodniami zaw ijała do nas 
osobłsnocc, szerokiemu ogóio-wi żydostwa k ra io - 
‘W dL.bgo jeszcze nie mana, spadając na nasze ci
che miasto jak huragan —  z  imperatywne n żąda 
tajeni zorgamizowania natychmiast szeroko zułtro- 
Jonej akęji na izecz Keren Hajesod IX. takiego 
tempa, do takiego rozmachu, my tutaj nie jesteśmy 
prayewyczajeni, A ie stała się rzecz oziwna: ta
wyibatoa mdywidjwlność potrafiła skopić dookoła 
Bdebie i zagrzać rozmaite i różnorodne sfery A - 
pel do sumienia żydowskiego przemówił, sumie
nie żydowsl a dało pozytywną odpowiedź. Kam- 
|uojja na Keren Hajesod okazała się owocną, Wy- 
kłanaą i  dobrą: Gdy się do żyaow  apeluje

w  imię wielkiej sprawy, 
ka&Eywają się serca i  kieszeń.

Dyrektor kraKawskieg., biura. Keren H^jtsoda  
p. Finkelsttin złożył szjzigó łow e sipraY/aad śnie z  
dotychczasowej akcji. £>otycucz„sowa uozila de
klaracji na Keren Hajesod została więcej nuż w  
dwójnasób przekroczeni. UzysiLaliśmy jcękne w y 
niki. Jeśli tę akcję ’ « Jizaemy przez kilka jeszcze 
do i Kontynuować, ażeby załatwić nieuskutee&irio- 
ne aotąd a  przewidziane ueklaracje, wówczas te- 
fearoczna kampanja Keren Hajesodu będzie - mo- 
głu służyć

wzorem dla chlej Polski.
Z  niezwykłem odda liem i poś więceniem p iaoo  
W»3y 72 pauy Najw iększą iJość dekiaracj j uzy
skali pp. dr Terło i dr. Dawid Wistreich. Natęży 
również z naijwiększem uiziw u em podkreślić pra
cę pań z W IZO . Dyr. Finkelstein odczytuje listę 
par, którą żebrani' przy koiżdom nazwisku żywo  
oklaskują.

Dyr. Leib Jafi > wygłosił następnie piękny, a 
przytem nader i seazowy referat nt. „Palestyna w  
świetle f kto w i cyfr". Mówca w  horwny i serde- 
cany, sobie tylko w łaściwy sposób przedstawił 
rezUitaty dotychczasowej pracy żydowskiej w  Pa

lestyndę. Daty i cyfry w asUuu poęty wy wierały  
osobliwy^ do głębi serca idący u ro k i  czar.

Nastąpiły pożegnania imie»,i«^ń o ig a n w ^ y j:  
Dr. śehwai-zban poz^gmai p, ktipgo imieniem O r
ganizacji sjonistycznej aą^zej - dziemfcy, rabin  
Krieger imieniem otrg. MizracŁi, .dr,' Tjerlb imie
niem org. Hitacbdut jaL i  imiepieiti zbieraczy.

DL, pożęgn-.i.u. się z 2ydowu.ua ft ,‘d sw  jm  za
biera głos Leib Jaffe: '

Odczuwam głęboką potrzebę ; 
jj«a - ięn.oy. onia całej ludności j j  n y n iu e ] Krako

w a  za gościnność i dobrą wolę, 
drow i Tbonowi —  Który wstsętea. nieoyspozjcp  
jest wśród nas nieobecny, a Ltok, u,u życzymy ry 
ch lego  i zupełnego powrotu do gfyywia (burzli
w y  aplauz) —  za jego rady i potLoę, —  tówarzy  
szom, którzy p raco -a ii i <bieudi dokfat ucje, w 
^izególności tej parże, która H tbjrpiz .największą 
ilość aekłaj-acyj i którą apbówiązałęm się w  do
wód iLuuąmia yypisać do ?*pte: K-Jicg. Z. F N., są 
to dr. Wistreich i dr Terio  (rzęsiste oklaski), — 
kobietom żydowskim, Kłórt  taJ attajfeoniicie współ
działały, - towarzyszom ó .o w i te .ie  i Finkelstti- 
nov i, którzy nietiical ani na ki A  nie odstępowali 
trnie pi zez cały czas pooyiu w K rasow ie, —  na
szym przyjaciołom z J«n0ułk któizy pó-
n.agali wedle sił i możności, służąc nam swym au- 
tc rytetem, swemi sympatjami i zycziiwą r idą o- 
raz pornosa —  miejscowemu biLru Keręi< Hajesol, 
które dzielnie akcję przepirowadżiló —  „Nowemu 
Dziennikowi", który sreorzył i u rzym „i diu na
szej kampanji odpowiedaii i«,strój i iek.ónauS.

Piwepięknemi słowami legendy o csajujd^-ieju, 
który paśrod ponurej zimy śpiewa pieśń o w io
śnie, zakończył Jaffe swe póż^nainę przemówie
nie. Wszyscy zęba anu powstają i urządzają swe
mu' drogiemu Gościowi długot.w»U4  ,  .serdeczną o- 
Wuoję.
' Na zakończenie zabrał g łos przewodn-iozący p 
dr. Sfisskiud- Ślubujemy, ■■'ił te* - ognie,' który w  
nas W la ł nasz czcigodny  Góść, jjjędeiełny strzec i  
niczmordowtuue pracować dla cetór, palestyń

skich,
aż —  pod skrzydłami rozszerzanej Ągetęji Żydo- 
w skuej —  powstanie i zaWyauie ^ArsJdzon i i w  ca
łej pehii jaśniejąca Żydow ski SiediZit, ■ Wiairodo- 
v,’a (Burzliwe oklaski). ; , ' . :

P o  zebraniu pi zyjmow aiy .pattłfi.^z W IZO  z p. 
prezcSvrWą dirową SusikLidową ua cZćie .p. dyr. 
Jaffrgo, oraz całą publicznęir as herba-tce; która 
przeciągnęła się do północy poczem więik&ża gru
pa tk>waj*yszy i  sympatyków odprowadził** p Jaf
fego na dv. orzec Kolejowy Poiciągińm pospiesz
nym o, godz, 12l10 wyjechał p. ą $ t ‘ Jaffe JO W ar
szawy, pozostawiając u wszystkich, którzy sie z 
nim zetknęli, jaknaijmilsize o  sobie Wspoinulettie.

I. Konferencja członków Jewisk Agency
z zacb. Małopolski i Śląska

Jak już pokrótce ćoniuśliśmy, odbyła się dnia 13 
bm. w Krakowie pierwsza wspólna konferencja 
członków i zastępców członków Agencji Żydow
ski ej z zach. Malop. i Śląska z udziałem Dyr. K. H. 
p  L . Jaffego z Jerozolimy.

Udział w komferencji wzięli następujący człon
kowie, względnie zastępcy członków J. A.: Di.
Leon Ader (K raków ), Zygmunt Arzt (Bielsko), 
Dr. Filip Lamdau (K raków ), Dr. Rafał Lamdau 
(K raków ), Dr. E. Markus (K raków ), Alfred Mul
ler (Katowice), Dr. H. Syrop (N ow y  Sącz;, Di G. 
Terło (K raków ), Dr. S. W abrhaftig (K raków ), Inż. 
B. Zimmermann (Kraków ).

Obradom prae a odn"etyli pod nieobecność niedy-

sponowjnego posła Dra Thoaa, p. pn eeyóent Dr. 
R. L a re m  i p. Dr. L. Ader. P z^dBMOte.n obrad  
konftrenćji było ukonstytuowa*rir się sjonistycz-
l-yćh i uiesjonistycznycii odonk tw  J 2 Zach 
Małop. i Śląska w  jednolitą grup3, któraby W sku- 
t( caaiy sposób moght współdział ,ć z utworzoną już 
ogólno- polską grupą członkow i .  A l z central
nym zarządem w W arszawie. Po  krótkiej dysku
s ji uchwalono W jlonió *  pośród członków i za
stępców członków piezydjum i yikretarjr jako 
kierownic^' organa tworzącego iię arze^/enia.

W  skład prezydjum weszli:
Poocł D r D. Tbou i p. Dr. Leon A ie r j  w  ‘skład 

m i m u H a r jatuj Dr. Filip  Landtw, 1 imt i  Zint-

Mropelka krwi...
Ciekawym i dziwnym typem człowieka jest Le ib  

Jaffe. Poeta o wtóżliwem  marzyci Mskiom uspo
sobieniu, a. równocześnie człowiek czyimi, znako
mity orgt-inizat^r, pracujący sam z calom napię- 
cuem woli i mózgu i żądający także od drugich  
pracy pełnej zapału i wytrwałości

Gdy w  rozmowie opowiadał o' swyot. p o d ro jw a  
po Ameryce i  Afryce i o  rszultataot. ,.wej akcji nt, 
rzecz Keren Hajesod, zapytałam g  > jakim w łaści
we aorn swego typu przypisuje on te ogromne .
wyńjiki śwej działalności. W  odpowiedzi na to  
Leib ć a ffe . opo-wiedział nu następującą negjmuę:

Żył sobie raz perwien malarz. M alował baadzo . 
pięknie, zsvlaszcza jednaL zaeuwycał koloryt je 
go obraiow , który dizałał i p r iju a w ia ł wprost 
do duszy człowieka, jak przemawia żywa natiu,^. 
Lazurow y kolor nieba i promienie cłońcą tj>  
grzewuty duszę, a ziżleń traw_ i uarw y iu wtattow 
radow ały  oko.

Obruz^ i go iualaa-za cieszyły się wiielkiem pó- 
WouzBniean, ale on. sam blady nyt i słaby Pytu 
no go często, jakich farb  używa i  jaik je mieśtiZ,, 
aby- wydobyć te euidne tony A le tej tajemnicy; 
i ło m u  uie chciał zaradzić.

Pewnego dnia, gdy umarł, na ciele jego w  o- 
koliey serca znaleziono maleńką rankę. Z tej to. 
ranki wyuuoywał Lropelki k rw v i *1ę' własną, ser- 
detuną krew  dodawał do farb. T a  kiopłą k rw i 
nradswula ten przedziwny urok jego obratzOm, że 
działały Ołi^ i przemawiały dc 'widza

T a  łGuptlka krw i serdecznej Iną duże znawSŁfc- 
nie —  kończy p. Leib Jaffe.-r zarówno gdy che 
dzi - o  twórczość artystyczną jaK i o  pracę ip> 
ftc^ną.

Rachela Mahlerpwa.

mermann.
D iugą sprawą, której uczestnicy Konf^, ei.ćjii 

s^jccjaliią poświęcili uwag-,., było powołanie do 
życia nowego Dyrektorjum Kerein Hajesod. Powa  
łanie do życia .takiego Dyrcktó, jum stało się Ko
niecznością z chwilą utworzenia JeWish Ageucy 1 
przystąpienia io  pracy dla o ibu doyy  Palestyny, 
również mesjonistów dckla-rantów na K. H. 
Na konie, -uncji poruszono myśl dok-unania propu 
nowanego wyboru na specjalnym zjeździe dekla- 
rantów K. H  z zach. Małop. i śląska Delegat K. 
H . z  Jerozolimy p. L. Jaffe w y i-ao ł jednakowoż 
życzenie, by ze względu na konieczność rozszerze
nia i energicznego kontynuowania pięknie zapo
wiadającej się akcji na K. II. w Krakowie, oraz  
potrzebę przyciągnięcia do (ej pracy sier stoją
cych dotychci&a zdała od pracy propalestyńskiej, 
du-koiiać noininacji członków nowego Dyrekto 
i .uia już obecnie, przycżem wybór definitywny na 
Łwentiu.inej konferencji deklaramtów może być 
doko,uiny we właściwym czasia

Przychylając się do tegoż życzenia, dokonano 
wyboru 12 ctżonków dyrektorjum Iy H  dla zach. 
Małop! i śląska z posłem Drem G Thonem na. 
czc-P

W  skład tżyrektorjiUin weszli: pp. Zygmunt Ale- 
ksajidiowicz, Dr. A. Abwles, I)r. W  .Berkelhoim- 
trier,' D row a  M ahlerow f, D r E: Markus, Dr. M. 
Spiegei, D r Dawid Sus skina, Dr Edward Schalit 
z Tarnowa, S. W ejluer i dyr Szyniwu ZehnwirtL.

D w a miejsca zarezi rw o  wano dla Bielska i Ka
towic

Po dokonaniu wyboru nowego Dyrektorjoni 
wita p L. Jaffe z  zadowoleniem pierwszą konfe
rencję sjonistyoznych ii niesjonistycznych człon
ków J. A. Pnonkriowiając ważność zadań, jakie w  
.< tosuiLa do Palestyny spełnić mają członkowie 
J. A.t podkreśla mówca, iż tylko przez wzmocnie
nie K H. sfpnwta J. A. swyn, obowiązkom, •przed- 
kłada Wtkońca następującą rezolucję, paosząc o  jej 
przyjęcie.

Konferencja członków J. A , a zach. Malup. i 
śląska, w yraża swoje najgłębsze . przekonanie, że 
jedyną odpowiedzią narodu żydowskiego na osta
tnie wypadki w  D w  Izrael winnu być wzmocnie
nie naszych placówek w  kraju, rozszerzenie' Mu
szej pracy odbudownwezej, przyspieszenie emi
gracji i. kolonizacji. Instrumentem fiuaueowym  
Agencji Żydowskiej jest Keren Kuji sod. Konier.n- 
eja w zyw a wszystkie aktywne siły żvdostwa do 
powiększenia ilości deklaracji, a teiusamem i 
wpływów na Fundusz Odbudowy. Konferencja 
zwraca się do ludDości żydowskiej z zachodniej 
Malop i śląska z gorącym apeiein o Samoopodat- 
kowanie się na rzecz Keren Hajesod.'

Konferencja przyjęła pow j zszą rezolucję przez 
Jelaznację.

Po  powzięciu uchwal w  kilku sprawa, .h bieżą
cych zabiera głos delegat p. L. Jaffe 1 wyraża go 
rące podziękowanie krakowsk im crłouLcm J. t 
za poparcie użyczani mu w  jego dotychczasowej 
akcji na gruncie krakowskim, wyrażając ró ivno- 
cneśuie nadzieję, iż również po jego wyjeździć z  
Kwśurwu, członkowie J. A. » W  będą na tarle
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WweHuich akcyj zmierzających do saybkiej ckuh, 
dowy Ptaleslywy.
. Przewoduiczą~y p. Dr. Leon Ader zamyka kon
ferencję, dzu^kując p. Jalfe nu za jego piękne, z  
g fc ń  wartsa płynące słowa apelu, zaręczając ró-

v.—uutesi—*, w  bója-wiou* ostatnio w ola palcaty*, 
i l i i j o  . ^ i i u a  d© «/ t r v «ą \ a  w. p v »U > > Ł i  n j-  

o  Łrutuiłiśei i praeciWieustwa. będzie również dla 
iz łcaków  J A . bodźcem dó nieustannej i ofiara, j 

>n>cy dla £rec L»rael.

Id-

Pio daUżtMsoj chorobie, spowodowanej ramą, zada.ią 
przez arfcouae^o napastnika w  czasie wypadków  
palestyński ih; ogtosil onegdaj znany przywóaca sio. 
uaAiów i ^witoiiot ustów, dii. W olfŁanfe ,on We.isl arty 
kul o otucm-j aymaacji w Palestynie. Dr. Weisl 
wnika »a$e Ła żrtriiiąhę taktyki wśród Arabów. Po mię 
akaćh: '.jL :> Ąnab&wie od.reśli w  czasie wypaoków  
w  Jerdaatbnie, Hapie, Teł Awiwie : kolouujach, chwy 
cJi.-jk, terrorystycanei. uaiganriziują więc na
psuły; które często kończą się Śmie. pełnie Nap-ay  
t_, odąrywaiąice sję przeważnie rieiiako pod ckie..i 
wiedź w jęroŁMiuiJie, możUwe są tylko z powoda 
ba afe ja » eśkudwi A  przeciwakcii ze strony rządu pa 
nety lnir.' u. Połicra arfbska często sy .ngrtatyzuje z 
napastnikami.

■ Jtezww żydowska zajmuje obecnie , stanowisko 
wyczekujące. Sjoniści zdecydowani są sprawę przed 
lozyć .przed forum Lisi- Narodów. Pierwszym kro
kiem fia Tej droczę będzie sprawozdanie parłam en-. 
fa iM j kotnis® ś3e<k.ztł, z którego jasno wyniknie, i i  
od rpoerwsieso do osutani jgo dinia wypadków Żydzi 
byli natpadamymi. Żydzi nie chcą psuć wrażenia, ja
kie odotoała komisja Śledcza i dia.te.go wstrzymują 
się obecudc od wsze.lk.iej akcji, choć trzetrą przy 
znać, że aerpaą wskutek tego. aJbowiiem ciągle je- 
szCit panuje niepewność i rozgoryczanie w Jeroz'r 
Umie. Jes. tą jedyny skutek, jaiki Arabo./ie osiągnęli, 
odnosi się {utoli wyłączinic d.o Jerozolimy. Akcja boj 
kortowa prowadzona jest przez specjalnych arab
skich strażników bojkotowych, otrzymujących od 
kupców urabsl Ich zapłatę. Arabowie kupujący u 2y 
dów .są często napadami. W  Hajfie. Tjybdrjadzie i w  
kplanjacn rac odczuwa się bojkotu. Potajemnie po
pierają .bojkot kupcy chrześcijańscy, p,..gnący usu
nąć z ryt fców wschodnich żrdowJcj przemysł 
tekstyjny i cementowy

Najitrtidini.ejsżą jest sprawa bezpieczeństwa. Rząd 
zakazał posiadania broni wtzystkim mieszkańcom 
Palestyny, ąftulii Arabów#* posiadaj* broń, zresztą. 
Beducra że Syri i Transjordąnji r»r/y.wóżą: swobod*. 
nie. btoń do Palestyny. Żyd za posiadanie broili by 
wa surowu karany, a jednak koiónje .muszą być w 
broń zaopatrzone. Odpowiaddąc na pytanie prasy 
angielskie.), jak Żydzi zamierzają się bronić, Stwier 
dza autor, że wystarczy tyltko, by dt.no Żydom 
możność utworzenia legalnej san.uobrony, aby. ćaly 
probkm był zalaitwłbny. Jest to Ważny postulat, al
bowiem wobec braku zaufania do rządu .sytuacja iesł 
trudna.

Zeznania wiceburmistrza Jero* 
zoli my przed kumisją śledczą
Anflęteką. komisja śledcza w Palestynie przesluchi 

Wala oucgdaj wiceburmistrza Jerozolimy Cl.aima 
Salomona, który byl przewodniczącym Waad-Leuml 
w  czasie wypadków. Salomon, przemawiający po 
hebrajska urodził się w Jerozolimie i pochodzi z to  
dziuy tniieszkająceii stale w  Palestynie. Srtwierdza on, 
na podstawie dokumentów, że przed 38 laty Żydzi

iia.pią wtiili pruk przed lćota::,;jyłąątąw.i na.wJasęy 
kośźt. -Wynika. z tegą, że już wówczas -uzijaiwanó 
prawo . Żydów do KoteJ Maarawi. Adwokat arabaki 
usiłuje wykazać, ze w roku i9I2, Żydzi starali'się 
o takie pWżWole.*v, ale bezak.u>tęcżR.le. Z toku ze
znań wynika,, że zastępca ardbąkit-ma na- myśli spra 
iwę'? roku jśtd. Zastępca żyaow^u rrL»g.n pokazuje 
odezwę, wydaną w listopadzie '12*28 przez W.nad Leu 
tni’ . wszystikich mu.zułminć w,-odpierającą zarza 
ty, jakoby Żydźi. pragnęli zduoyći meczet Omaray Do 
kuni en t te.n wywart- siine wrażomc na czło..,kach ko 
misji. 1 ' ‘ ....

W oailszym ciągu., przytacza Wiceburnastra S a io -  
mo« oaly szeróg dowódow- na to; ze wypadlkS były- z 
góry przygotowane. Na jraipytanie zastępcy rąą^u 
adw. Preedy -zy Ż jdżi wycoiiką zarżu.t,. iż poljęja 
Difa uczesiitiików pogrzebu o.erwszej otiąry wypad 

■krów, odiparł óaijmon, ,jje . tęgo,' zarzurtw nic cofa,, 
gdyż pójdcią iiostęipo w au  w śpósób briiioiny..

NacjunąJiścó arabscy o Brith 
Szalott

Oi»gt,at ^ ze k u t jw y  arabskiej w  Patcsry.ue ^ e -  
lestui'- zatiŁeścił ar tyk im poświęcony akcji „Brith 
Szalom ‘ o riz  tnożhwcści poruz<iHriiienia żydowsko' 
arabskiego. i: '

W  kułuuu -sjonisłycz. .ycu. pisze dziennik arab 
skt, prowaazó.w. jest trtieunie ódtra Lam pan ją prźe 
ciwgo dtów i -Ma^ifcśoWi: oraz ,dr Hugo Bergmano
wi, w  zwsąsofeu z ich owtettnaom, wystąpieniami w  
sp. ąe iie : siósara.ow gydoW sLa-arabskich W yła 
nia dę  ObtCitic pykanie, czy d r MagneS ; dr BOrg- 
mąń_ Zdołąją ’ dokonać rozwiązania - problemu żydo-1'

w ę*iego , —Ly tęz cti d w a j orędow nicy puuiiyiri po- 
jtąaęązej i  Ironstruil t/wnej J-ędą usunięci z  areny 
pdjitycziuej. W  pewuydti kuLicb .żydowskikii dom a
gają. się, aby dr. M -gnes ustąpił z  p iastowanego 
obecnie stait»wwiskw rektoora. M y popieram y zaw sze 
każdą osobę, niech, to  tęuztLe Żyd czy A rab  —  pir 
sze „Felew iin " —  która dąży. dó honorow ego jx>- 
rozumienin, do słusznego ró źw fą za n y  problemu 
pal es łyskiego, k ló ry  n iew ątp liw ie  oprzeć się może 
ną;. nżiiianiu p raw  wię,k,szóści".óraz zaigwarantowa- 
iiiu praw  "mniejszości. " »
'• kofhenlojąc odezwę przywódej' „Agudaś Izrael" 
rabiiia Somienlelda do nie-żyoó,vskicn- sąsiadów w  
Palestynie, która ostatnia■ s?ę itikazałn, , relestLn"- 
pisze:

,,.C»tHikowicie zgadzamy się .z- wywodami ’ rabina 
Sc-.tne.delda, lecz przy całym naszym głęboki,u. 
szacupku do wysoce poważanego rabina, musimy 
jednak; zwrócić jego -W agę tu,, pewien odłam jego  
w spó ł„ yzna.wcó» ,  który' posiądą. obecnie przewa
gę przy roziwiązywaniu kwestji żydowskiej, uwa
ża zać ura Wetzanaima za Mest—sza“

„Pąiieśtyina uratowana Być ..łoże jedyn ie p rzez 
wzajemiK. poiS/zumiotiie, 'p isze d a le j ,,Felestin“ . O  
ile  można w niosl ow ac z  ogłoszonej deklaracji, 
d r  Magnes i  dr. Bergman, są jodynyitni ptrzedsta- 
wicioJar.d żydowskim i, z  kiLói-ymi m-^zna d-t-jść do 
,^«-pŁit|mieitiia. N iestety  jednak tw orzą  on i w śród  
Żyuów. znikomą mniejszość. Zadaniem  w ięc ich 
jest ebecude zdobycie w iększości Ż ydów  dla ich 
, tanow iska, sk.onfron'towaiąjb ich z  faktam i rze
czyw istym i i w yelim inow an ie  fanatycznych idei t  
ideałów-'

.„Żaden Arab, k tóry  jest p rzy  zdrow ych  zmy
słach, .pisze wkońcu autor artykułu „F e les tin " —  
nie chce wyrzucić Ż ydów  z Palestyny, lub całko
w ic ie  wstrzym ać im igrąc ję  żydowską, czy  też 
pozbaw ić , Żydów  rówmych p raw  i p rzyw ile jów , 
w-, zy scy jesteśm y za po. ozumie.aen. i op u tera na 
słuszności rozw iązaniem  tego Zagid.iiemia, lecz 
jest przecież jasnezn, że żaden A rab  .ide zgodzi się_ 
na to, aby w  jego  -ojczyźnie przyznano przewaigę i 
stanow isko dombu jące w  stosunku iló jego  maro  
a-u innej w spólnocie". -(Z jjjT .) ' '

o tia
PrzeviW WSpóln^mu WrogyWi koniecznym je s t '' 

wspólny 'fróm; /roząmiało tó Państwo i społe- ‘ 
ćzeńś t w o i  jlódej ni uje en ergićąną . akcję • zwń Iczania * 
gruźlicy, akcję' nie uznającą podziału • na klasy, re'- 
Iigje, larodow.ości i dąięłiuóę^tah^jiiik, j ie  uznaje 
.cli gruziięar chor oba. ątiesiątkująca ltrdnóść,'' 
w-ki adająćd. Się 'f i zacisze ogniąka rodzinnego; wy-jj 
"rywająca dzieci i niemoNVłętą i  objęć martęk, młó 
wjLeź ,ż wairsitatów naukt .i pracy,, ojców i matki 
ż po^tećuoku obowiązku,

(jruzlica, ną. którą choruje w  Polsce stale kilka
set lysięjcy- ludgi i która-pitelibabia^u nas. • tocznie 
Sziesiątki tysi^Óy' ofiar, jest ''pip tylko Arogibni 
grożąym i inóbezpieczay.Ti, HJi na szczęście i wrO1- 
^ie‘m, t litóiy^u jest mbżliwa WuW: i skuteczna i 
zwycięska.

Łowoden. tęgo — spo}^c-reńsi\za, które, wyiprze. 
dzŁWTszy nad W  wysiłkach, śą dziś riiemal zupełnie 
wolne o d  klęski społecznej tej choroby 

Polski żwiązek Przeciwgruźliczy obpz 'fO Z

(Towarzystwo o b ro n y  zdrow ia ludności żydow
skiej w  PolscS, mające swoje głćwne siedziby 
Warszawie, a liczne sekcje przeciwgruźlicze w  car 
iym krajiu, podejmują w  bieżącym miesiącu wiel
ką .scentralizowaną akcję pizeciwgiruzliozą w  k tó -  
rCi., wziąć., czynny udział jest obowiążkaem spoi©- 
ęzćństw a i każdego obywoitela,"

Wałku z gruźlicą, która nie -móże nigdy usta- 
w a* „aź do ostatecznego zwycięstwa", ma zna- 
lćść wyraz kulminacyjny w  obfecuej akcji, „dud 
przeciwgruźliczych", której hdsłami muszą być 
dla ^inicjatorów i spoieczieństj/a uświadomi* nie 
dróg skutecznej walk i, poznanie istoty i źródeł 
'KiebćzpLeczeństwa i czynna, pełna zapału współ
praca. wszystkich, młodzieży i stan sZycb, współ- 
‘praca, nie cofająca się takie przed ofiarą manie 
rj ilną, dilu rozszerzenia i pogłębienia pracy i a la  
»t warzą,ni a stałych placówek z uierzających do  
skuitec zaej walki z gruźlicą.

J flKik Krakowskiego Towarzystwa c-rzeciwgiii'.

« Z a Ł 0 m  ASgó

MATKA
r rzeki id: M. KANFERA.

SO (C iąg dalszy),

„A  czemu przedtim mogłeś próżnować-'?-' 
„Ptzedtem było coś innego, przedtem sam gło

dowałem. nikogo to nie obchodziło, nikogo: jak 
cbęisłem pracowałem, a jak chciałem, leżałem jak 
pies na swem posłaniu; a gdy m.ałem ocnotę, oa- 
wiłem * ię z  „ęzłowieczkami'-, którydi sam two- . 
rzyłeni". ,

„ A  teraz, czy nie mażesz tok żyć?"
'„Teraz, teraz... teraz mam uczucie, że powróz le

ży mi na szyji, że dźwigam jakiś ciężar Nie mogę 
się tknąć tych laim“ —  wsl.a suje na swe dzieła — 
„skąd wziąć siiłę do tego, skoro ty cały dzień sie
dzisz-w  stopie i pracujesz dla nuue?-

„Ja pracuję dla ciebie? Pracuję dla nas. Ty  
s a m  powiedziałeś, że uiy dwoje stanowimy jed
no-* 1-4 odzywa się D w ojra wstydliwie i tak ' cicho, 
że on zaledwie ją Zrozu mał 

Bu< hholz był wzruszony, nie słowami, lecz to
nem, Jakim te słowa w jpow iedziała chciał do niej 
przystąpić i  ją  uścisnąć, a bytoby się wszystko 
skeńczyło ,ak dawniej: Bucbhoiz w z ąłby ją  na 
ręęe i nosił po oracowni jak zabawkę. Nie pri\  
•tąpU jednak do niej, opanował swój pierwszy i

impuls, grytóć Wargi do ki wi.
„A  więc i ty nie pr iruj. głodujmy odoji ! Bę- 

Uziomy jak włóczędzy włóczyć się po ulicach, -u  
TOZuuiic^?( Ja’ nie będę tu »a iir jeden \vvsiadywał 
przy ciepłym''piecyku i grzał, są*, jadał obiady 
jak, utrżymąńćk^ a ty dt> mnie b^dżifcsz pracować; 
skąd: wziąć siły do tej prący -'"'V ;

„\Vszak Ja -pie .jest^n artyśCLą nie muszę w  
s.wej,.pracy mieć nastrojów" - uśmiecha się Dwoj- 
ra —  ■,)« Zresztą rfre mogę niczego innego robić 
(ióż mogę robić, jeśli rtie będę sjfyła sukni? je  
słom sx««ęśłiwu, jeśli coś mógt dłu siebie uczynię, 
byś m ógł się zupofnie poświęcić swej prący •: Inne
go .celu w : śwem życiu nie ih-m" —  dodaje cichut- 
ko.

„A  ja -nią obcę, byś ty pracowała. Jak ty bę
dziesz pracować, i ja łW ę  pracował. A lbo  ■oboj" 
mamy prącOft-ąć, albo oboje nie praco-wai.?‘-

„A z czego będziemy żyć?" -  pyta Dwojra.
„Toinie ' będziemy żyć, będziemy' głodować, lok 

jak przedtem. Kto to powiedz'_ił, że musi się żyć, 
pracować i . jeść? Óbojć będziemy .głodować. Albo  
oboje będziemy pi avOWać, albo oboje .głodować. 
Przyrzekasz mi to?"

•Przyrzekła as - to u niechem i. sl mieniem gło
wy, jak dórosły Człowiek postępuje z dzieckiem. A  
wieczór zakończył się jak zwykle; Buchholz nosił 
Dwojrę na pl-Ca,-h po pi aoOWni i marzył o  dałe* 
kich wdelkLcb płanacL.

l£a drugi dzień nad raliem, gdy Dwojra chciała 
pttfść do pracy, Buchholz ją zatrzyin-ił, zastąpi] 
jej dr.ągę i zamknął di zwi.

!. .JMit- pójdziesz. Jak pójdziesz,- ja zaraz idę za 
■ |obn": j . . . .

■' • •„•Alei dziecko, ktoś z nas nui -.i pracować Ty ni* 
jtstes zttolny do zwykłej fizycznej pracy, jesteś 
stworzony do czego innego; więc ja mus7v praco  
tyać. 4  rei,zła to tylko ,tuk dlugof potrwa aż do cz?' 
góś dojdziemy, aż stworzysz dwoje, wielkie dzie
ło, a-poteun ją już nie będę i musiała pracować"

ii-fy W La wiei 7.ysz?-‘ — pyto Buchholz powa' 
żnie.

„Tąk, ja wierzę*- —  Dwojra patrzy, mu proslj 
W' twa.rz i mówi z całą powagą w którą wkłada 
swe ocz;y ■ , wierzę, że jesteś wrelkiiii, wielkim 
aiiystą i eż jesteś stworzony do wielkńh dziel-1.

Ruchb )lz długo miltzał. Potem pocliwycrł ja za 
rękę i całą sdą przyciągnął ją  ku sobie Chciał 
roś pów Leozieć, ale powstrzymał się i .z-.miiast te
go srę.odęzwał:

„Ale; dzisiaj nie pójdziesz do pracy. Tylko dzi
siaj nie Bardzo cię o to proszę. Dzisiaj będziemy 
spacerować po ulicach. Patrz się, spadł śnieg. 
Chodź,, chodź prędzej, bo zanim wyjdziemy, zo- 

•'„ Stanie śnióg sprzątnięty z ulic". _  Eifcćhholz w y
ciągnął Dwojrę na ulicę w rado snem usposobię-
“ u- (G d » )

V
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«łitócg?o przysLępąje Oddział urakoDriki TOiśJ do  
pracy na wszystkich oóumlućh 1 Wiżywa spc - 
łeuzeństwó do s*. M-duraagopóp-^rcta-1 wsp-MudŁArłu. 
hóW noc^śnip fO Z  JsrąhowsKi Zwraca trwagę tft
urfthHaorny z jogo inicjatywy cykl '„ytóaJÓM? o  gru
źlicy, r  ar prczyhający się 19 bul. W Sali ć'tO\va.rtSy- 
szenia Kupców. Bliższe sżeżSgoł/ poanazą SiiazO 
i  dLicnimiki.

Lr. Ado U Schwarźbatt
P r  z ł wodmiczą^y S-Jtcji propagandy TOZ.i.

Wykłady o g^iiicy
Z  akcji .,dni ^/rzeci™^ uźliczy cłh‘ TOŻń.

Gołuzjał krakowski Tosoi urządza w  najibliższyjh 
dniach w ’ sali K rako ., akiego StóWarżyszetiia Kun
ców ui. Grodzka 43, I  pdjfa-o Cykl wykładów  popu 
larhyćh —  o grtlillcy a miftooWlcl... czwartek 19 
om., Słowo wstępirw, o  ziaau*śuu TO Zu Br. A. 
Schwarzbart. - - Gruńl.ca jako klęska ftptdfećsBoa — 
Dr. £  Stahr. SofcJL. Ul JMh. Z iC a iu  g.UzMcj D .. 
i*’. Eisenberg. —  Foni d siałtk 2ó łun. Jrk się prze
jaw ia  gruźlica Dr. M. Blassberg. —  Czwartek 26 
hrn. Watka z gpuzucą Dr. A . ZyJter. —  Sobolu 28 
hm. Społeczne dragi W alki z  gruźlicą Dr. J. 
Weinsberg. Foniedaiałek 30 bm. Gruźlica wieku 
dzaeoivcego Dr. R Lsiaaau Zakończenie: O  »cŁ 
prneciwgi<uź]iciyvh. D r A . SehWerebarŁ —  Po 
czątek o  g; 7 wieczór. W stęp 20 groszy.

N A D E S Ł A N E .
Za rabryka ta redakefa nie oupowlada. Di
ł odziękowanie.

Tow. H sdn rdcy jasu iu  „K otw ica* (A nko*)
we Wiedmóu i jego generalnemu zastępcy w  
Tarnowie Wlej n. Fauni A. KomLiiihOwl, w yra
żam ni^ejszem w  swojera i mych dzieci imie
niu goięce podz ętoow&ire za szybką ; całkowi
tą wypłatę y im y ubezp iectzenaewej po mym 
Łłp. mężu Adolfie Kreśshu 
3365- Klara Krotetowa.

Tfcjuidw, diiria 10 grudnia 1929.

Podziękowanie.
WPanu Drowi Eagófljtiszowi Kiasste, kierów- 

niteowi a-itoulatorjmn chorób krtani, tchawicy, 
gardła, nosa i  uia.au w s/a>italu (X I. Boni!rat» ów 
w Krakowie za szczęśliwe przeprowadzenie 
operacji naizenin dJecfeu sC:iadamy tą drog4 
najserdeczniejsze podziękowanie RothfeldowM-

Sensacyjny proces z przed 30 lat
Herz? lako świadek

V  roku 1900. miar "Wiedeń nieład a sensację. 
N a ław ie oskarżanych „oioft-Bł się bankier Albert 
Vogeł, któremu akt osk-irió iia zarzuja!, kś Wśli
zgną W_«r> Się W Zauiarne umierającego os>y Watol.i 
losyjskiego Tambina, nakłonił go Jo ustnego te
stamentu a-i swą korzyść. Obrońcą V og l» był 
zmarły paraea kilku d.łt ans słynny Wiedeński a- 
G„„k, t dr. Heu.yk Sfegei, któ.y n,. io. powołał 
się na Eatzia jako ifwiaóka Po  raz pierwszy W  
sądzie stanął HerzI jako twórca politycznego sjo- 
mizmu. Ja kd i  związek istniał między Herzłem a 
TaubŁnem 1 W  śwy A  „Pamiętnikach" opowiadc  
Herzl, że pŁWregó dnia do itosiotab mu, że TudDin 
postfaiłowdl cały =wój .oajątok zapisać na rzecz 
stworzonego przez Karała ruchu sjotiistycznego, 
tj, do  lęk  twórcy jjotizunu. Ptstać tego sżlacfaćt-
i.ego ofiarodawcy zaw ierała coś tajemnicze ̂ <j, a 
tej t ijemtócy do dzisiaj n ii można aupćłmie wy 
jaśnie

W  -roku 1879 po wojnie i ^ y j s k o  tm eUkiej pr^e 
siedli! się z W k A a k a  do W iednia bardzo bogaty 
czioWioK nazwisk i ei.i je rzy  nerz  lawblki Dostoj
ny tudiziGćidmifec żył z poc^ątl-u ^u.lełnde wdoso  
buicny, a mdrsiiuno O nim, że stara Się sw ą Wiel- 
są  iędtzę żydowską róz szerzyć i  pagł^lnć ogot- 
ną WletLą ouiopej^ką. "Wlkrótuc atoli zmienił Tatu- 
bin swej tryb życia, Zaozął bywać w  towarzy  
stwach, oddał się pin iństwu. za.,iedbał się zupeł
nie zewtiętrZiuie. Pv,zateąn cierpiał na nuuuję prze- 
ńlaidowezą. WTaia y ia ł w  sieŁie, że krewni go  
prześladują i jeuną tylkó miai myśl, Dy uie do
puścić ich do »padku po sobie. Pewnego dnia —  
było  to krótko po ukazaniu się „Pańsrwa żydów  
sklep,o ‘ ners ia — zakomunikował. laubun liatow- 
i ie  barokowi Rotszyldcwi, iż ma Zamiar cały  
swój malątek Zapisać fta cele żydowskie. Baron  
Rotezyid odesłał go do znanego manitropa zydow- 
silkego barona Giinsberga, któremai Taaibin prze
sła ł też wkrótce 25.000 rubli dla biednych dzieci 
żydowskich w  Rosji. Gdy Taubin dowieaziai się 
o sjonistycznych ideach H er zła, pewuiął plan za
pisania całego swego majątku wrdile jego zapew  
nćfeń w yrosiącego  dOOO.OuO guldenów, na cele cjo- 
aistyczne. Odbyły się też rozmowy między o łia- j 
rodawcą a Herzlem Atoli gdy Herzl odwiedził J 
raz Tauuina i zastał go w  stanie,. który określił 
jako „albo anormalny albo pijany", postanowił 
takidh pieniędzy nie przyjmować.

Oskarżony Vogel nie miał tych skrupułów. Ban
kier Albert voget pochodził z Pragi, żył azugo 
w  Ameryce, a następnie po rozn-iitych przej
ściach przytył do "Wiednia. W  roktl 1S9j zw ró 
cił na siebie uwagę śmiałem! spekulacjami na gieł

tteie, tsdy doszła do rozprawy, oświadczył Herzl 
jako świadek, ż e . radża TaubinoWi, by “ 'dęguąl 
porady notarjiliBta w  sprawie tanttwzdtoej 
wizny fta rzettz ^jonizuttu. P.-ofeu. alói 
tą rezerwą Herzla v\"oLec Taubina, zapytał go, cey 
zna Jeszcze wypadek, by kitóś cały swój mttjąiMk. 
chciał .zapisać sjonizmowi? Herzl tpowwda Icł 
że nie mógł przyjąć tej darowizny, ponieważ nWK 
żąłby to za czyn niemoralny przyjunować p ławą* 
dzc od człowieku ;."pt „Wdzie szlacł.etnegc, _k. nta 
poczytalnego. Nitom skończyło saę zeczumie Hat> 
żla przed sąója i. Po wspatuałę; mowie uorobcy 
dra blęgera, został o jk -rżony  uw oi.iiojy  

Dr. Sfeger odpowiadał później, że l-M iyły 
Z Heraletn bardzo serdeczne stosunki. N i n u  pom
nij w iał z Hereflem o  rozm„jitych kwest|uA Ute- 
ratury, ale gdy przyszła Sprawa Vogfa, ~nuBi. 
Sleger cncąo nie chcąc zainteresować u ą  błizaj 
sjo.Jzamttti. „"Wtenczas dowiedziałjtn się —  opa. 
w iadał dr. Steger —  o  czem wtenczas jem u®  nfcr 
wiedziano, że Herzł cały swój majątek -on«M  ■ 
v/ał sWcj klei. Dla p.ooesa zez „...ia Hi*nzłh nua- 
ły  wielkie zna. «  uie. Zjawienie się H u , i W  są
dzie, Jego pełna szlachetnej dumy deklaracja po* 
zost uwiły niezwykłe wrażenie",

W jim k w sprawie Vogla nie załatw ił jto&mk o - 
statecanie tej cjnwwy. Na pytanie pcDfaispoiiOru, 
czy znany Jest Herzłowii Wypadek. Oy lrtćś cały  
Swój uiajjąidk napisał ij^niŁnowi, odp. w b o U a t  
Hera] Krótko i  węzłowato: tak. Później jednźL 
zwrocił się do prokuratora listownie, aazpaflaa- 
J»}l- że ten jegu M»t ma zupełnie piywaitny cha
rakter. Herzl pisze: „Witydalłem się wciM-aj w 
sądzie na pańskie pytanie, panie proKuratotze, pu- 
blloaną dać odpowiedź, wtlalei.. i tak nieprzyjem
ne uczucie, że stoję przed sądem w  pozie człowie
ka, który się chwali, chociaż pan dobrze wie, ze 
ja =*am nie zgłosiłem się jako świadek. Szanow
ny panie prokuratorze! Spytałeś się pan, czy p ro 
pozycja Taubina nie w yw ołała we innie zdumie
nia? Nie! Ja sam bowiem bardzo Juże o f w y  po
niosłem dla ruchu sjonistycznego, a także cały  
szereg mych przyjaciół. A  jednał, nie mogłe m ima 
ezej postąpić, aibówkm  ruch sjonistyczny, kiory  
jest i pozostań5e ruuhc.n etyczny n, iiie może pizyj 
n o w ie  pieniędzy, płynących z niejasnych żródcl. 
Dlatego nie mogłem przyjąć darowizny Taubina".

Po  30 latach przedstawia się ten proces z ioku  
1901 niemniej interesująco, po raz pierwszy bo
wiem mówiono o iegauie dla sjonizmu, dla odbu
dowy Palestyny! Od tego czasu tego lodząju le- 
gaty nie są już żadinem dziwu em zjawiskiem...

W iadc mości z kraiu
K U  U C Z C Z E N IU  P A M IĘ C I DR L E O N A  R E IÓ H A

Przed i-okiem przystąpił specjalny Komitet do  
bodowy Żyd. Demu Ludowego w  Zabłociu ad źy - 
w» c (kosztem około 209.000 zi) — który obecnie 
znajduje się już na ukończeniu —  a pośwhjoenie 
i uroczyste c twarde nastąpi w  5-tym dniu święta 
chanukowego tj. wieczorem dnia 3l-go bu, N i  
posiedzeniu Komitelu z dnia 10-go bm. na wniosek 
p. dra Romana Nehmcra, przew. żyd. G-niny wyzn. 
i prezesa Sjon. Komitetu Lokałm go, udiwalono  
jednomyślnie, że dla uczczenia piamięci d ra Reicha 
nazwa tego Domu Ludowego opiewać ma: Żydow
ski Dom Ludowy im, Dra Leona Reicha w  Zabło
ciu i  dla utrwalenia tego luomentu ma być na ze
wnętrznej ścianie budynku umieszerona odpowie
dnia laftlioa pamiątkowa.

W  lustino wicach uchwalił kłub żydiowski przy 
Radzie miejskiej wybudować ochtonikę żydowslią 
im. dra Leona Reicha. N a  ten cel ziebr&no dotąd
10.000 zł.

DR. EMiL SCHMORAK OBJĄŁ TYMCZ. KIERO
WNICTWO ORG. SJON. WSCH MAŁOPOLSKI
Egzekutywa Krajowej Organizacji Sjonistycznej 

uchwaliła poniczyć kierownictwo agend Krajowej 
Organizacji Sjonistycznej aż do najbliższej Kon
ferencji Krajowej, która dokona wyboru nowych 
władz partyjnych —  dotychczasowemu wicepreze
sowi law. drow i Emilowi SA.norakowi.

„UDEKOROWANE BYDLĘ" — PRZYCZYNĄ DY 
MISJI POETY EJSMONDA

Poeta* Jwjon Ejsmood c łasza w  prosie list, w  
którym potwierdza —  zarejestrowali % onegdaj i 
przez nas — pogłoskę, iż przyczyną jego dymisji 
z urzędu referenta w  ministerstwie rolnictwa 
był istotnie feljeton Ogłoszony przez niego w  dzień 
nikui ^A.B.C." pt. „Udekorowane bydlę". W  fei-

jetoni*; tym opowied_lal poeta praw dziw y fakt, 
jak pewna bohauer-La krowa została we Francji 
za znacza, że tym żartem o ordai-umaiujl nie godził 
w  uikugo, bie ninał zamiaru nikogo obrażać ani 
nikomu dokuczyć, a w  szczególności nie nninł aa- 
mdaru krytjkować kapituły lub szafarzów orde
rów, gdyż „odiaaau*ając setki osób, mogą się om. 
czasem mylić". „Udekorowane bydlę" nie przynio 
sło jednak p. Eyanomdowi szczęacda, gdyż po 14 
latach służby państwowej w  wolaku, prezydjum  
rad-\ ministrów i ministerjum roinujtwa (gdzie 
opr uoowal ustawę łowiecką), zosta dnia 6 bm. 
z miejsca usunięty i to, jako niestabiiiizowamy, bez 
emerytury, jedynie z trzechmieslęcasną pensją bez 
dodatków. P. Ejsmoud kończy swój ltŁst 'słowami: 
„Czyż doszliśmy już do tego, iż każdy uśmiech 
i każdy żairt uwatane są w  Poisoe za ,-riaeetęp- 
Łrwo?"

NAPAD Na  POS. PRAGIERA
W  ub. niedzielę miał się odbyć w Pruszkowie  

mityng PPS. z udziałem pos. Pragjera. Przeciw 
nicy PP S  nie dopuścili do wiecu. Kiedy pos. P ra 
gi er w racał na stację kolejową, został napad
nięty przez nieznanych osobników i silnie pab»iy 
la skaml Po  pewnym cz.aoie znaleziono go  leżą
cego w  kałuży krw i Odwieziono go  do szpitala, 
skąd po założeniu opatrunku przewieziono go  <k> 
W arszawy.

WICEiMINISTROWA ŁUK ASIK  W lOŻOWA, CZY
L I T A , KTÓRA BIJE PO TWARZY

W  pociągu między Białymatokian a "Wołkowy- 
skiem zdai zył się onegdaj uiezry> kły wypadem. 
Do pi zedizóału, w którym Siedziłi dw aj młodzieńcy 
Żydowicy, weszły jakieś dwie panie. Jedeu z mło
dzieńców, p R. G. z Wołkowyska powstał ze „we 
go miejsca, czyniąc miejsca damom. Zwrócił się 
.ra jtem  do swego tow&irżyaza podróży w  języku

żydowskim, by również wstał z miej Jedna 
£ a m sądząc, że uprzejmy młodzieniec wypowie- 
dzfeł coś obraźliWego, uderzyła go tok silnie rę 
ką w  t>. ati A  że biedkiemu młodzieńcowi naruszy
ła  szczękę. W  Białymstoku pobity młodzieniec za
w ezw ał policję. Awanturująca się dama oświad
czyła, że jest żoną miuistka i że nie poda swego  
nazwiska. Policjant ziąkł się nieco, ale potem w i
docznie doszedł do przekonania, że na wet żonie 
ministra uie wolno bić podróżnych po twarzy i 
zażądał coergicznue legitymacji O soziło  się, że tą, 
która bije po twairzy, jeoi żona b. w i-^mina-ir a  
Lukaisiewiczia.

SK R AD ZIO N O  T E K Ę  D Y P L O M A T Y C Z N Ą

Niedawno skradziono w  waigonie I klasy pocią
gu "Warszawa— P  uryż kurjerowi dyplouiatyuane- 
uiu Janowi RoztworoWskietnu tekę w  bardzo w a - 
żncinii papieiaUui. Policja po dokładnej oh ;erwia- 
cji stwierdziła, że kradrieży dokonał hr. Eugea- 
jusz Rołler, który jechał w  tym samym przedzia
le do Berlina. Roilera aresztowano, orzyczem zna 
łeziono przy nim walizkę z podwójaem dnem, 
gdzie właśnie znełezi » o  papiery

P R Z E Z  OSIEM L A T  Z  LM K N IĘTA  W  STAJNI
"Wielką sensację w yw ołała w  Stryju wiadomość 

o <*resizitow„flii] 63-letniego urzędnika magistratu 
Wędfcowsklego, który przez 8 lat trzymał sw ą żo
nę w  Zamknięciu, W stajni. Ze stajni wydobywa
ły  Silę Czysto straszne krzyki, ale dopiero osta
tnio sasiedzi zwrócili na to uwagę. W ętkowski 
oświadcza, że żona jego była obłąkana Stwier
dzono itoli, że nigdy me był z nią nawet u leka
rza.

—  ZW IĄZEK AKAD. „G O ftD O N jA " w zyw a wszys 

tkńrh członków obecnych podczas feryi w  Kraiunwic 
o żjawttetńe się w A^nhaziłe" d z^  w e wooruk. o g. 
8 wlecz. W  skład prezydium ..Ooiwnif" Dok M. Lew 

M r, 9Unuarotówxu, Ejtrwuamar.
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Rabin Jakubsohn w Krakowie
Dtdisdaj rano przyjechał do Ki aKowa rabm Ju- 

kubrohn z Palestyny, o którego przyjeździe Jon i ;- 
iliśm y jiuż we wczorajszym nurfeiwe „E . Dtz.‘‘ Ra
bin Jakubsohn jest znanym i wybitnym dziaiaczem  
sjońskmm. Dawniej był rabineffi w  Estonji i Ło
twie, od ośjjjuastu lat żyje w  Palestynie, gdzie 
w  zupełności poświęca się służbie narodowej. O- 
statnio zajmuje urząd przewodniczącego Sądu 
Pokuju w  Ted A w iw ie  Jako znawca wszystkich 
problemów jiszuwu wygłosi on dzisiaj na posie
dzeniu Komitetów Centralnych ciekawy relerat o  
obecnej sytuacji w  Palestynie

Dziś Wtf wtorek 17 bm. o  gołz. S-mej wiecz.o- 
re ir odbędi ie się w  lokalu „Przedświt Hasz^miiar 
Stradom 15 posiedzenie Koanitf tów Centralny -uh 
wszystkich ugruipowań sjońskich ze współudzia
łem rabina Jakubsohna z Palestyny, który w ygło 
si referat o polityce rolnej w  Palestynie w  zw ią
zku z obecną sytuacją w  kraju. Ze względu na 
wybitnego gościa uprasza się o  pewno i pumiKtuai- 
ne przybycie

*  *  *

Posiedzenie Komitetu Pań przy Z F N z a p o w ie 
dziane na dzisiaj wieczorem zostało ze względu 
na przyjazd rabina Jakubsohna pa zesunięte ra  śro  
dę 18 bm. na godz. 6 30 wieczorem. Wszystkie P a 
nie prosi się o  przybycie we wtoreL na referat ra
bina Jakubsohna.

Egzekutywy wszystkich Organizacyj sjońskich 
w  Krakowie wzywają członków Komitetów Cen
tralnych, by przybyli dzisiaj na posiedzenie Ko- 
iniietów Centrali-ych (w  sali „Przedświtu'*) ze 
współudziałem rab. Jakubsonna

Przed X I. Konferencją Krajową 
sjonistow zach. Małopolski 

i Śląska
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w  Krakowie  

komunikuje:
1) Sprawozdanie Egzekutywy: Egzekutywa O r

ganizacji Sjońskiej przygotowuje na piśmie spra
wozdacie z jej działalności za czas jej Urzędowa
nia. Sprawozdanie przesłane zostanie wszystkim  
delegatom na Zjazd. Celem umożliwień La delega
tom zapoznania się z treśaią sprawozdania jeszcze 
przed Zjazdem, Komitety Lokalne, które dotych
czas nie zgłosiły jeszcze naziwska delegatów na 
Zjazd, winny to bezzwłocznie' uczynić.
' 2) Druga lista delegatów nu. Zjazd ogłoszona 
zostanie w  najbliższych dmiach. Egzekutywa wzy
w a  Komitety Lokalne, by bezzwłocznie wynik w y  
borów  podały do wiadomości Egzekutywy. W  Zje  
zdlzie prócz wybranych delegatów biorą udział 
fc głosem stanowczym członkowie Egzekutywy i 
Rady Centralnej Organizacji Sjońskiej zach. Ma
łopolski i Stasiku.

Dwa tragiczne wypadki 
w kopalniach

Dnia 13 bm. w  godzinach popołudniowych na ko- 
"lama „Piłsudski" w  Jaworznie, podczas pracy colo- 
wei został zab«tv Karoli Bąk (łat 35), ze Siemienia, 
pow. Maków, który był zatrudniony przy maszynie 
stnramoiwiej. W  czasie pracy '-padł kamień węgłowy  
z góry, uderzając Bąfca w  głowę, wislkutek czego 
nieszczęśliwy poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki Bą 
ku zosta1! wydobyte u pry^wiezipiie do kostnicy 
ameotamoea w  Jaworzn ;e.

Tegoż dufiia o godzrnie 54ej na kmpaitnii „Artur** w  
Sierszy przy pracy (kiłowej u legii nd aszcząśfliwetuu 
wjs paJkowfi Karol Więcek, (lał 37), ziamieszkafy w  
.Wodne!, który doznał złamani# obydwu nóg, oraz 
Józef Paw (lat 20), zam. w  Fdłipowioach, który do
znał złamanda nogi prawej. Obaj ulegli wypadkowi 
przy p rac ;. z powodu obsunięcia się wału węglowe 
go na dole k o p a li. Po  udz cleniu pierwszej r wnocy 
przez lekarza kopalnianego Dra bchmidta, źejtał 
vV bęc "Je odstawiony do szpitala w  Chrzanowie, s> ‘; 
P cw  do wpijała iw . Łazarza w  Krakowie.

—  CELEM  U C Z C Z E N IA  FA M IĘC ! BLP . P. 
h ó ż l  ROCKOWEJ, nieodżałowanej działaczki i 
opiekunki sierót, odbędzie się w  niedzielę, dnia 22 
bm. w  Zakładzie wychowaczym sierót żydowskich
0 godi., M-tej przedpołudniem poranek żałobny, po 
łączony z odsłonięciem tablicy pamiątkowej ku 
czci Zmarłej.

—  G O D ZINY  H A N D L U  W  T YG O D N IU  PR ^E D  
S W IĄ T E C ZN Y M  będą mogły być przedłużone do 
godz. .21-ej poczynając od jutra, tj. dnia 18 bm. 
W  nieuzielę dnia 22 bm. sklepy nęuą mogiy być 
otwarte w  godzinach 13—1«. W  w igiiję czas han
dlu kończy się o godz. 18-tej.

—  Z  GrcrtZJI „D N I P R Z E C I W GRU Ź1ACz,Y CjI “ 
które potrwają do dnia 10 stycznia 1930 r., wri.rne 
szerokie sfery społeczeńrtwa z 'linteresować się 
bhżej akcją przeciwgruźliczą i przystępować w  
charakterze członków do Towarzystwa Przeciw
gruźliczego, a,nadto nabywać nalepki przeciwgru
źlicze na zasilenie funduszów akcji.

—  Z  K R A K Ó W  suFIEGO K O Ł A  IN T E R N I
STÓ W  POLSKICH . W e  czwartek 19 bm. o soda. 
8-mej wiiecz. odbędzie się w  sali wykładowej Kli
niki Medycznej U. J ul. Koper Jku  15 walne że
branie ozl Wików z następującym porządkiem dzień 
■nym. 1. Posiedzenie sprawozdawcza i wybór no 
w ego zarządu ną rok 19taj. W nioski i  interpelacje.
2. Posiedzenie naukuWe z nas tępująuym progra
mem: a ) z I. Kliniki Chorób* wewnętrznych: de
monstracje choirycfa, b ) z  tl. Kliniki Chor. w ew - 
..otrzmych: odczyt dra Błncera pt. „W p ływ  adirena 
liny na wydzielanie sohu aoładkowogo**.

—  Z  TARGU Mli EGO. iV tygodniu ubie- ! 
głym spędzono ua  turgi w  Krakow ie buhaj* 207, 
w ołów  151, kirów 159, jałówtke 202, oieląi 542, o- 
wiec 1, nierogacizny 908 lazem 2170 zwierząt. Ze 
-j^ędzoinyich na targ  zwierząt sprzedano: na kiun- 
sumeję miejscową 2052 sztuk, na konsumeję innych 
gmin 70 sztuk, pozest iło niesprzedainych 5o satak. 
Spęd bydła i cieiąt był żnaony, zaś nierogaci
zn yi owiec średni. N ie sprzedano 50 siztuk bydła. 
Ceny bez zmiany.

—  M ŁO DO CIANE  A G IT  IT O R K I K O M l N1GTY- 
CZNE. Policja komunucuje, że dnia 9 bm. wieczo
rem zostały przytrzymane na gorącym uczynku 
Kolportowania odezw koniuiiistyciiujch przed fa 
bryką „Iskra*' przy ul. Lubelskiej znane komunist 
ki Poia W olfgang (la ł 17; prakitykantka krawiec
ka, zlam. przy ul. św. Agnieszki 1. 1, karana uprze 
dnio za działalność komumistyczną 3 ch mies. are
sztem, oraiz tiena vei itinryka Weinstein (lat 19) 
rodem z R^esuSowa, be*. najęcia i bez stalagu miej 
sca zam., zrwołniana zaledwie przed idlku tygo
dniami z więzienia w  Krakowie, w  Ktorem potzo- 
staroła pod zarzutem agitacji komuuiist^oBucj W  
,.Strzelcu" Obie kolportarki odstawiono w raz  ze 
znalezionemi przy nich odezwami komundstyczne- 
Łd do Sądu okręgowego w  Krakiowie.

—  ZM A R Ł A  N A G LE  W  OZA SIE K Ą P IE L I  W 
łaźni przy id. Józefińskliej l. 5 Anna Sowa (lat 26) 
służąca bez zajęcia, zam  przy ul Łagiewnickiej 
1. 39. Zawezwany Icka, z  obwodowy stwierdził 
śmierć wskutek udam] serca Zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej.

—  W  Z AMTARZE SAM OBÓJCZYM  wypał pew
ną ilość eteru na ul. Krakowskiej Stjfan Gąitkie- 
wicz i obotiik pzrypuszozalnie umysłowo chory. 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala św. Ł a 
zarza.

M ORDERCA. W ąsik Andrzej (lat 30) bez stałe
go miejsca zamieszkania, aresztowany został ja
ko poszukiwany przez policję w  ULrzaeowle za 
morderstwo oraz ucieczkę z więzienia sądowego 
w  Liszkach.

—  P O B IT A  P R Z E Z  P R A O O D A W C ZY N IĘ  zo
stała wczoraj popołud.iiiu Albina Uliwiczówna (łat 
2») pr iktykantka fryżjei ska w  zakładzie Budizia- 
szKowei Pobitej uJŻieitił pierwszej pomocy lekarz 
pogotowia,

—  N IE D Z IE L N E  W Ł A M A N IA  W  niedzielę -aię 
dzy godz. 17 a 18 -tą <iosfc,M się nieznani narazie 
sprawcy do mieszkania dra fraiszyńskiego dyrek
tora Pow . Kasy Oszcz( dnośji przy ul. św. Marika 
6, p jzy pomocy dobranego klucza lub wytrycha; 
włamywacze skradli 1 futro damskie karakułowe, 
dwa nowe ubrania męskie, oraz srebro stołowe 
zaś na szkodę Andrzeja Mulickiegio, służącego kwo  
tę 60 zł.i złoty zegarei: Ogólna wartość skiradżio 
nych rzeczy wynosi około 4.(XX) zł. —  Również w  
niedzielę około godz. 19-tej dostali się w łam ywa
cze do sklepu Tennenbaiurna Chial przy ul. Kor
deckiego 1 7, skąd skradli kasetkę żelazną z za
wartością 5 sznurów pereł, 4 kubków srebrnych,
1 zegarka złotego damskiego i 1 rewolweru marki 
„F. N “ ka1 635, łącznej wartości 1500 zł. Docho
dzenia w sprawie obu w łam ań wdrożyła policja

—  PO ŻA R  wwbuchł wczoraj w  połuidire na ul 
Zabłocie 1 4 w  mieszkaniu Oz. W alk i na I. pię 
trze. Zają ł się sufit od i ozpalonego pieca kaflo- i 
wego Strui pożarna po krótkiej akcji ogień uiga- I 
Jtta. 1

—  O D C Z iT  RED. Dr. M, KANFER4 „M ALZeN  
STW O  NA l  ś W IE OSKARŻON VCH" odbędzie się 
staraniem Zjednoczenia Kobiet Żydowskich we 
czwartek, dnia 19 bm. o godz. 7 wiecz., w własnym 
lokalu (Rynek Gl. 29). Tezy odczytu: Żona genialne 
go człowieka. —  Małżeństwo na próbę. - Małżeń
stwo towarzyszy. —  Ulegaimiżowana poligamia. —  
Biologiiczina tragedia kobiety? —  Miłość, jako sztu 
ka. —  Go odróżnia miłość małżeńską od innej miło
ści. — Eschatologia naszych czasów. —  Faszyzm 1 
bolszewiizm. — Kryzys miafżeństwa, czy kryzys na
szych czasów?

Podziękowanie*
WPanu Drowi I. KOSTO W I w Krakowtie, składam 

serdeczne podeii kowanie za całkowite wyleczenw 
minie z przestarzałej dotkliwej cnorooy sikónnej, któ
rą leczyłem bezskutecznie przez 2U lat u szeregu 
Sipecjafctów w kraju i zagranicą.

D. Dattner, Kraków.

— JEŚLI CHCESZ KUPIĆ dobrze i tanio I i- 
r.ołemm Dywany wełniane, Narzuty i Fi-ranki. 
zwróć się do* fabrycznego składu: PRZEMYSŁ' 
LINOLEUM, KRAKÓW, RYNEK 10. firma ist
nieje 30 lai. 50 własnych składów. 3299*

TO 1 OWO.

Ile po winien zarabiać mężczyzna, 
by mógł się ożenić?

Nie ulega wątpliwości, że niedostateczne zarobki 
mężów bardtso często stają się przyczyną mapocozn 
mień małżeńskich, cboć nie jest to bynajiumej głó
wną przyczyną nietrwatości współczesnych mał
żeństw. W  każdym bądź razie dopiero niezależność 
materialna mężczyzny daje mu prawo założenia ó- 
gniska domowega Opuerając się na tych założę 
niacb, Amerykańska Federacja Klubów Kooiecych 
przeprowadziła budowla celem okrcśllcnaa niezbędne 
go rtiiinimum Jkichodów, uprawnia'ąc ego mężczyznę 
do ożeniema Siię. M mnaun to ustalono w  wysokości 
50 doi. tygodniowego uposażenia (a więc ok. 1^00 
do 2.000 zt. miesięczmie), oraz 1.000 dok odłożonej 
gotówki na umeblowanie mieszka,nia^o i krótką po  
dróż poślubną. Ciekawie wypautyby poaoone oi)G 
czenia dla naszych stosunków, wteLzcaa Wubec o - 
strego kryzysu miei zkmaowego.
FRANCJA BUDUJE W  NEW YORKU DjEULT LC® 

CHMUR.
według smonmacyij a , źródeł asneryŁ t u b s  

nząd fi _ui«;uokii ztamierzia wybaduwaić w  iNtenr iTofr 
ku olbrzymi 65-piętrawy „Pałac FrancasktE'*, któ* 
ry  ma a yć oembraikietn ogniskiem franonlskiiai 
W pływ ów  gosjłodairnzych i k Renrałnyth w  
l-yoe Północnej. Gmaeta ren stanie pesjy iM ega. 
Broadway i 63 e j ulicy. .:

 o—  —

ROK W  ZoSR MA MD C 72 TYGODNIE. Z  M o
skwy dociosizą: Komiuja laóncj powierzono misie 
przeprowadzenia reformy kalendarza, zakończyła 
w  tych dniach sw D prace, pr -aJkŁ Ja ą miairodał- 
nym czyumikom do zatwierdzenia projekt, przewółn 
jący zaprowadzer-će w  Rosji z dni. tn 1 stycznia 1930 
nowego podziału roku na 72 tygodnie. Według proje 
Kia tego każdy tydzień składałby się z pięctu (kii, 
a uoiiadito byłoby jeszcze w  roku 5 dni „.pot a&atan 
darzowych", które byłyby wóline od pracy (święta 
rewÓIiucyjne).

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSRJCtt.
TSATR MIEJSKI W  KRAKOWIE

W torek: „Artyści" (prz sdit. popdl. —  ou it Za l- 
żooe).

Siada: „Uśmiech losu".

T E A T R  R E W JI P A N T E R A *
Wtorek. „Gdy się kobieta ztia-uuiieui**
Środa- „Coś się święci" (premjerai).

TEATR „BAGATELA"
Wtoo-ek: „Świt, dzień i joc".
Środa: „Świt, dzień i noc"

 o  -

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
B A G A T E L A : „Ulubienica za łog i' (Cłai-a B aw )
CORSO; „Ostatnia aaL^wama1 (Jack Hołd).
NOW OŚCI: „Czarny Barom**.
S Z T U K A : „Nina Petrawna** (Brygida Haim).
UC IEC H A : „Ogród Allaha*1.
W A N D A : „Anny szuka męża".
W A R S Z A W A : „Czarodziej" (Rex Bell).

W *» ii
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Zbliża się ostateczny termin wykupna
świadectw przemysłowych

Izba skarbowa w Krakowie komunikuje: 
Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości, 

że zgodnie z art 30 ustawy o państwowym po 
datku przemysłowym świadectwa przemy sto 
w e oraz karty rejestracyjne na rok podatko
w y 1930 powinny być wykupioue najpóźniej 
do dnia -31 grudnia 1929 r. Ustawowy ten ter
min bezwarunkowo przedłużony nde będzie.

Władze Skarbowe przystąpią z dniem 2 sty 
cznia 1930 r. do lustracji przedsiębiorstw i za
jęć przemysłowych, a przeciw winnym, niewy-

faupienda świadectw przemysłowych i kart re- 
je'iracyjnych, względnie nabycia niewłaściwych 
świadectw przemysłowych wdrożą natych 
miast kroki egzekucyjine w trybie przepisanym 
do ściągnięcia podarków bezpośrednich, a po
nadto dochodzenia kaime z art. 98 ust. o pań
stwowym podatku przemysłowym.

Zaznacza sie przytenn że ulgowy 14 dniowy 
termin nie ma zastosowania do uiszczania nale 
żnosci za świadectwa przemysłowe i sarty re 
jestracyjne.

Major Urbanowicz skazany na 3 lata
więzienia

{Telefonem od nusze&o korespondenta)

L w ó w .  16. 12. (T ) Dziś zakończył sdę w  tu
tejszym sądzie wojskowym sensacyjny proces 
o nadużycia poborowe przeciwko majorowi-le 
karzowi dr. Urbanowiczowi Proces trwał kiT 
ka tygodni.

Trybunat skazar majora dna Urbanowicza za 
systematyczne uprawianie uadużyć poboro
wych na 3 lata Więzienia, degradację, wydalę 
nte z  amiji oraz utratą dyplomu. Do kary wli
czono areszt śłediciy od fipca 1928 tak. ze ma
jor Urbanowicz pozostanie jeszcze przez 18 
mlesiecy w  więzieniu.

Obrońca zasądzonego zgłoś# zażałeme nie
ważności

Sprawa gen. Kulińskiego 
przekazana do 1. instancji

W a r s z a w a .  16. 12. (Sin) Dziś toczyła się 
w Najwyższym Sądzie Wojskowym rozprawa 
kasacyjna na b. dx>w. O. K. w Krakowie gen. 
KułińskiegOs, który w  pierwszej instancji skaza 
ny został na 3 miesiące więzienia za menależy 
ty dozói służbowy.

Zażalenie meważraośiui przeciwko wyrokowi 
sądu okręgowego popierał adiw. Szurlej. Sąd 
Najwyższy wydał wyrok, mocą którego spra
wa przekazana została sądowi pierwszej instau 
cji do ponownego rozpatrzenia.

Krwawe starcia w Austrii
.W iedeń . 16. 12. PAT. Wczoraj, w niedziele 

przyszło w kilku miejscowościach do starć mię 
d ry  robotnikami socjalistycznymi a Hetnrwehrą. 
VW  Bbenisee koło Ischłu robotnicy salinarni ob- 
nzutiii kamieniami pociąg ze 100 członkami 
Hetarwebry. Powodem tej manifestacji było po 
bfcfo pewnego robotnika przez członków 
Hekn/wefary. pddział żandarmerii, który usiło
w ał p rzes łod zić  w  starciu zuwtał również za
atakowany przez tłum. Czterech żandarmów i 
komendant żandarmerii odnieśli lekkie obraże
nia. Żandarmi rozpędzili tłom bagnetami, przy- 
czetn kilku demonstrantów odniosło rany. W ie 
ozorem panował spokój. Także i w  kilku miej
scowościach w  okolicy Wiednia przyszło do

drobnych starć między członkami Heimwehry 
a Sdhutzbumdu.

Kosztowna zmiana przepisów 
komunikacyjnych w Austrji
W i e d e ń .  16. 12. PAT', Parlament austriacki 

zajmie się w  ciągu bieżącego tygodnia reformą 
przepisów komunikacyjnych. Przedłożenie rzą
dowe zawiera postanowienie; że w ciągu dwu 
lat ma być przeprowadzony w  całej Austrji 
przepis jeżdżenia i wymijania' na prawo. Prze 
btidowa torów 1 przystanków tramwajowych 
we Wiedniu kosztować będziie gminę 15—20 ml 
ljonów szylingów.

Rewelacje Biesiedowskiego na famach
„Matina"

P a r y ż .  16. 12. PAT. Oprócz dziennika „Po
stednije Nowosti", który w  dalszym Ciągu regu 
lannlc drukuje pamiętniki byłego radcy posel
stwa sowieckiego w  Paryżu. Blesiedowskiego, 
wyjątku z tych pamiętników umieszczać zaczął 
od wczoraj dziennik ,L e  Matfri". P ierw szy arty 
kuł w  tem piśmie mówi o  zamiarze G.P.U. w y

sadzenia w powietrze polskiego sztabu gene
ralnego I trybun ,na których zastodał rząd pol
ski z marszałkiem Piłsudskim, marszałek 
Foch oraz korpus dyplomatyczny podczas uro 
czystości Odsłonięcia pomnika księcia Józefa 
Poniatowskiego na pł. marsz. Piłsudskiego.

lot przez Atlantyk
P a r y ż .  16. 12. PAT. Samolot Chaleta, który 

podijął próbę dokonania lotu nad Atlantykiem w  
kierunku południowym przeleciał wczoraj o 
godz 17.50 nad Rio de Oro.

Strzały w parlamencie 
argentyńskim

L o n d y n .  16. 12. (AW ) Według doniesień z 
Buenos Aires parlament argentyński rozpatry
wał w sobotę w go dzin a c hpopoiudiniowych ce 
lem ratyfikowania trijhat handlowy angielsko- 
argentyński. Dyskusja była niezwykle gwałto
wna i burzliwa, tak i w pewnym momencie, 
jeden z deputowanych wyiąl rewolwer i nsiło 
wał strzelać do swych przeciwników. Wkoń- 
cu po długiej, trwającej do późnej nocy, dysku 
".ii urnowe handlową angielsbo-argentyńska ra

tyfikowano. Umową ta przesłana będzie je
szcze do rozpatrzenia senatowi, gdzie modę 
być nie zaakceptowana

Więc jednak morderca 
z Dusseldorfu?

P r a g a .  16. 12. (A W ) Według doniesień z 
Chebu (Eger) podczas badania aresztowanego 
tam Mayera, stwierdzono szereg momentów 
które zdaą się wskazywać, iż Mayer brał u- 
dzlał w morderstwach diisseldorfsktch. Mayer 
składa zeznania wykrętno i kłamliwe, które nde 
zmienni© utrudniają badania. Jednym z momem 
tów, który zdaje się wskazywać na udział 
Meyera w morderstwach, jest znalezienie przy 
nim koronki, pochodzącej prawdopodobnie t  na
brania zamordowanej w Dusseldorfie Gertru
dy Albermann.

Wynik wyborów na Śląska
K a t o w i c e ,  16. 12. Na podstawie obliczeń 

11 miast oka żuje się, że ogólna ilość mandatów 
polskich na Śląsku wynosi 174 (62 proc.), nie
mieckich 92 (33 proc.), żydowskich —  13 (4.66 
proc.).

(Wynik wyborów do rady miejskiej w . Kato 
wicach podajemy na stronie 1 I-tej).

O w o ln o ś ć  p ra sy
W a r s z a w a .  16. 12. (Sin) W  najbliższy 

czwartek odbędzie się w sali Techników drugi© 
zgromadzenie publiczne- poświęcone obroni© 
wolności prasy Na zebraniu przemawiać będą: 
b. pTezes Sądu Najwyższego Moginiciki pofcł 
Liebermann i poseł Stronski.

i Przygotowania do drugiej 
konferencji haskiej

B r u k s e l a .  16. 12. (AW ) Komisja prawni
cza, która miała sporządzić protobuł zamfanflę 
cia konferencji haskiej przesłała wczoraj prze
wodniczącemu konferencji Jasparowi, pd©iwsze 
zawiadomienie w  Ritórem przedkłada sizkic pro. 
tobułn końcowego oraz załączniki. Plrace korni 
sji prawniczej zostaną przerwane ł pudjęte be' 
dą z chwilą: gdy zainteresowane rządy prze
ślą akty odnoszące sję do konferencji.

Szwajcaria nie miesza się do 
konfliktu sowiecko*chińskiego
B e r n ,  16, 12. PAT. Rząd szwajcarski odmó

wił przyłączenia się do akcji dyplomatycznej 
w sprawie konfliktu sowiceko-cnińskiego, uza
sadniając swą odmowę nie-utrzymywaniem sto 
sunków z Rosją sowiecką, oraz względami na 
specjalną sytuację, w jakiej znajduje s if 
Szwajcaria.

Krwawe ł»óik: na kongresie 
liberałów rumuńskich

B u k a r e s z t ,  16. 12. PAT. Przeciwnicy po 
lityczni usiłowali niedopuścić do odbycia się 

| kongresu partji liberalnej w Alba Julja, w któ
rym wziął udział m. in. b. minister Duca. Do- 

j szło do bójki, w czasie której kilku wieśniaków 
"dniosto rany Dzięki interwencji władz spokój, 
został przywrócony, a kongres mógł obrado
wać pod ochroną żardarmerji.

Londyńscy kupcy zakupują w Pa
lestynie szmat ziemi równy 

obszarowi Londynu
L n d y n  (ŻAT) Pod kierowniectwem lorda 

Melchetta Żydowski Fundusz Narodowy prze
prowadza obecnie w Anglji akcję zbiórkową. 
Akcja ta prowadzona jest pod hasłem, aby każ 
dy Żyd angielski zakupił w Palestynie tyle zie 
ml, iłe posiada w Angłji. Kupcy żydowscy w 
Londyne postanowili zakupić w Palestynie 
szmat ziemi, który wielkością swa odpowiadać 
będzie obszarowi zajmowanemu przez miasto 
Londyn. Kupcy ci przez swych pełnomocników 
zakupili w Palestynie 1000 dunamów ziemi, 
którą przekazali Żydowskiemu Funduszowi Na 
rodowemu.

Porozumienie między drem 
Stra uch erem a drem Ebnerem 

cu tfąk l wehwmow, Sokołowowi
C z e r n i o w c < e  (ŻAT) Znany polityk zy - 

dawski w Rumunji dr. Bono Straucher, który 
od szeregu lat zajmował zarówno w stosunkach 
politycznych Jak i osobistych wrogie stanowi
sko względem przewodniczącego żydowskiego 
klubu parlamentarnego, dr Meira Ebnera. któ
rego narodowo-żydowski kierunek polityczny 
zawzięcie zwalczał, obecni© wyciągnął rękę do 
zgody i zawarł porozumienie z dr. Bbnerem. 
Zawarcie porozumienia nastąpiło uroczyście 
podczas bankietu, wydanego na cześć prezy
denta Egzekutywy sjonistycznej Nahuma Soko 
łowa, który bawi obecnie w Rumunji.

Porozumienie to będzie miało nader pomyśl
ne skutki dla ogólnej pollityki żydowskiej w 
Rumunii.
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Dziś zb fo rcw a  aud ien cja
przedstawicieli stronnictw sejmowych na Zamku

Kiedy skoAczy sie przesEleHlel
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r  s za  w  a. 16. 12. (Sin) Dziś w  godzinach 
rannych dowiedziały się koła polityczne o kon 
fę/ętucji, kitóra jak już zapowiedzieliśmy, ma się 
odbyć na Zamku jutro, we wtorek. Nie wiedzia 
fk> tylko, czy w  konferencji wezimą udział tyl- 
k o  sfery sejmowe czy też rówindeż przedsta
wiciele sfer naukowych, zglęinie góspodar- 
cz$di. Dopiero o  godz. 12 w  południe nadeszła 
2L> Spały guzie bawi obconie p. Prezydent tele 
foniczna dyspozycja, zawierająca Ikstę osób, 
kitóre mają być zaproszone na jutro na Zamek. 
Są «o wyłącznie posiew .e, Którzy przez szereg 
dni byli kolejno przyjmowani przez p. Prezy
denta. Jutro natomiast zostaną wszyscy zbioro 
w© przyjęci na Zamku.

W  związku z juti zejszą konferencją roze
szły  się pogłoska, iż w  konferencji na Zamku 
ma wziąć udział również marszałek Piłsudski. 
W  sferach sanacyjnych zaprzeczają jednak tej 
wiadomości.

Dziś odbyła się narada przedstawicieli cen

trolewu w sprewie wspólnej taktyki, jaką za
jąć należy na jutrzejszej konferencji. 'L klubu 
PPS wysunięto myśl. by nde brać udziału w 
konferencji, opinia ta jednak została przegło 
sowana.

Czy jutro zapadnie ostateczne rozstrzygnię
cie w  sprawie kryzysu, mało kto wierzy. Ra
czej przypuszczać uatezy, że JecyzL. nie aastą 
pi przeu świętami.

Komunikat oficjalny
W a r s z a w a .  16. 12. PAT. Kancelaria cywil 

na P. Prezydenta Rzplitej komunikuje: P. Pre
zydent Rzplitej polecił kancelarii cywilnej za
prosić na konferencję na wtorek dnia 17 bm. 
na godz. 11 przedpołudniem posłów Walerego 
Sławka, Mieczysława Niedziałkowskiego, Mi
chała Rżga. Romana Rybarskiego, Jana Dąb- 
skiego, Jana Dębskiego, Józeia Cbacińskiego, 
Adama Chądzyńskiego, Juljana Smulikowskie
go, Henryka Rosmarłna.

losiedzenie Sejmu zwołane na środę
Silne wzburzenie w k rlsth B . B. —  KI

W a r s z a w a .  16. 12. Sun. Niebywałą sensa
cję w  świiecie politycznym wywołało dziś zwo 
lanie posiedzenia sejmowego na środę, 18 bm. 
na godz. 12 w południe. Zwołanie Sejmu nastą 
piło na stanowcze żądanie opozycji sejmowej, 
która za wszelką cenę dąży do uniknięcia groź
by ogłoszenia budżetu w drodze dekretu Prezy 
denita, na wypadek gdyby Sejm w  określonym 
terminie nie zdołał uchwalić preliminarza. Po
rządek dzienny posiedzenia środowego obejmu 
je pierwsze czytanie projektu ustawy, zmienia 
jącej niektóre postanowienia dekretu w  spra
wie wymiaru podatku od nieruchomości w  gmi 
nach miejskich i od niektórycn budynków w 
gminach wiejskich, dalej wnioski w sprawie 
zmiany regulaminu sejmowego- zgłoszone od
dzielnie przez kluby centrolewu oraz przez 
klub Narodowy- a wreszcie z klubu BB w  spra 
wie wyłonienia specjalnej komisji dla zbadania 
zajść w Sejmie w dniu 31 października.

Mimo umieszczenia na porządku dziennym o-

statniego punktu niejako dlia zaszachowania klu 
bu BiB panuje w kołach sanacyjnych silne wzbu 
rżenie z powodu zwołania posiedzenia Sejmu 
w okresie przesilenia rządowego. W  kołach 
tych zwracają uwagę, że obrady nad zimną re 
guiaminu sejmowego interesują nfetylko Sejm, 
ale i rząd, toteż odbycie posiedzenia w  okresie 
kryzysu rządowego jest grubą niewłaściwością. 
Kostowie z tsti zapowiadają więc, że na posie 
dżemu ostro, zareagują przeciw ko zwołaniu Sej 
mu. a nawet, jak słychać, zamierza klub rządo 
wy zerwać posiedzenie. Z tych względów po
siedzenie środowe zapowiada się dość burzli
wie, wobec czego marszałek Sejmu utrzymuje 
w mocy wszystkie obowiązujące dotąd na te
renie Sejmu obostrzenia, które miały być już 
zniesione po głosowaniu nad vofum nieufności 
dila rządu.

Jedno nie ulega wątpliwości:
Przedstawiciele rządu nie zjawią się na śro 

dowem posiedzeniu Sejmu.

Z GIEŁDY

Pierwszy wypadek unieważnienia wyborów
przez Sąd Najwyższy 

Pięciu posfów opozycyjnych traci mandaty
W a r s z a w a .  16. 12. Sin. Sąd Najwyższy roz 

patrywał w  dniu dzisiejszym szereg protestów 
wyborczych, które wpłynęły z różnych okrę
gów. Po przeprowadzonej rozprawie postano
wił Sąd Najwyższy unieważnić wybory w okrę 
gu wyborczym sandomierskim nr. 22, ponieważ 
doszedł dc przekonania, że wybory w tym 
okręgu przeprowadzone zostały niezgodnie z 
ustawą o ordynacji wyborczej. Wobec tego no 
we wybory muszą się odbyć w  tym okręgu w  
oiagu dni 14.

Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy w  Pol
sce wypadek unieważnienia wyborów sejmo
wych przez Sad Najwyższy.

W  okręgu sandomierskim wybrani zostali na 
stępujący posłowie: Smoła i Król (Wyzwole
nie), W tosiński i Łopacki (PPS) oraz Dobróch 
str. chł.). Wszyscy tracą obecnie mandaty.

Natomiast na dzisiejszem posiedzeniu Sąd 
Najwyższy uchwalił oddalić protesty wybor
cze z okręgów: włocławskiego, toruńskiego i 
grudziądzkiego.

Bezwzględna wlększo&t poCska —  Lista żydowska - 2 mandaty
K a t o w i c e .  16. 12. PAT. Wyniki wyborów 

w  Katowicach przedstawiają się, jak następuje: 
Lista nr. 1. (BBS) prorządowa uzyskała 692 
głosów (1 mandat), lista nr. 4 rzemieślnicy 573 
głosów (bez mandatu). Narodowy Blok chrze- 
ścijańsko-gospodarczy Listy nr. 10, 11 12, 13 i 
14 uzyskały 10246 głosów (12 mandatów). Ra 
zem uzyskał blok prorządowy 11511 głosów- 
tj. 13 mandatów. Polskie listy opozycyjne uzy
skały: PPS 2.458 głosów (3 mandaty*) lista nr. 
5. Ku§tosa żadnego mandatu, nr. 7. NPR 2871 
głosów (3 mandaty), nr. 8. chrześcijańska demo 
kracja 12501 głosów (15 mandatów), nr. 15. ko 
muniści 553 głosów (żadnego mandatu).

Razem Polacy uzyskali 30623 głosów, tj. 57,27 
procent głosów ważnych, zdpbywajac 34 man
daty. Jest to bezwzględna większość w radzie 
miejskiej. Niemcy na jedną listę mieszczańską 
uzyskali 19431 głosów (tj. 22 mandaty), socjali 
ści niem eccy 2071 głosów (2 mandaty), Razem 
Niemcy zyskali 21502 głosów (tj. 23 mandaty), 
czyli 40,21 procent głosów ważnych. Niemcy 
w poprzcdnch wyboiacb* uzyskali 34 mandaty, 
tj. 53.47 procent głosów, stracili więc 10 manda 
tów. Żydzi nu list e nr. 16 prorządowej uzyska 
li 1548 głosów u. ? mandaty. Ogółem wiec blok 
prosządowy uzyskul 15 mandatów.

Giełda krakowska
Kraków. 16. 12. Akcie niejednolite. Dolar bez zmia 

■y.
Akcie barfaowe: Bahk Polski 175.
Akcje przemysłowe,: ZiełuniewsJoi 60, 05, Elektro

wnia 39.
Papiery procentowe: 5 proc. trzcin. Poż. dolaro

wa 68.75, 40 proc. Prem. Poż. inwestycyjna 117, 118.
Zebrami? giełdowe przeszło pod znakiem tendencji 

niejednolitej. Silniej poszukiwano Bank Polski przy 
tendencji zwyzKowej i przy nieco większych obro
tach. Liczniejszych transakcyj do,koi,ano Zieleniew
skim po kursie słabszym. Obroty znaczniejsze. Ele
ktrownia zmiżkowo. Z papierów przemysłowych 
5-proc Prem. Poż. dolarowa i 4-proc. Preim. Poż. iu. 
wesłyeyjna utrzymane.

Na pogieldżta zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania.
Na rynku w „tatowym v  obrotach pry partii, yoh 1 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie sipokojme. W  Krakowie dołar go 
tówkowy 8.88 i pól do 8.90, czeki 8.89 i pół do 8 90 
i pół, Warszawa dolar 8.88 i pół do 8.89 i pół,, czeki 
8.39 do 8.90, Lw ów  dolar 8.88 i pół do 8.90, czeki
8.89 i pół do 8.90 i pół, Katowice ooiar 8.89 do 8.90 i 
jcóna czwarta,, czeki 8.90 do 8.90 i trzy czwart Kari 
płacenia Banka Polskiego nie uległ zmianie.

Gieuda warszawska
W a r szant a, 16. 12 P A T  AKcje: Bank Dyskont. 

125, Barnik Polski 173, 173 i pół, Bank Znihodiui 
80 i pół, Bank Związku Sp Zatrobk. 78 i pół, W arsz  
Tow. Fabr. Cukr. 27 i pól, W ęgiel 71 i pół, 71 i! 
jedna czw., Lilpop 38, 37, Norblin 72. Staracho
wice 20 i pół, 20, Hatberbusch 100, 101. Pożyczki: 
4 proc. prem poż. inwest, 117 i trzy czw,, 118, 
5-proc poż. dolarowa 09, 5-proc. poż. konwers. 
49 i trzy czw. 5-proc. poż. kolejowa 48 i pół, 7- 
proc p_>z. sta bal. 88, 10-psroc. pożyczka kolejowa  
102 i pół, 8-proc. L. Z. Banku Go&p Kraj. 94.

Dewizy: Belgja 124.74, 125.05. 124.48, Holandja 
359.50, 360.40, 358.60, Lonoym 43.48 i  jedna efflw, 
43.59, 43.37 i pól, Paryż 35.09, 35.18, 35, P raga  
26.42 i trzy czw., 26.49, 26.36 i pół, Wiedeń 125.36, 
125.67, 12505, W łochy 46 64 i pół, 46.76 i pół, 
46.52 i pół, Marka niem. Berlin '313.84, Gdańsk1
173.85.

GIełtfa poznańska
Poznańska gielJn zbożowa z dnia 16 12. 1909.

Żyto 23.50— 26, pszenica 84— 86, jv-zmiea p/zemur 
łowy 23 i trzy czw. do 2 4i tn y  czw , brow aro
wy 26 i urzy czw. do 29 i trzy czw., cwies 20- - 
22, mąka żytnia 39, mąka pszenna 50 -59, otrę
by żytnie 15 i trzy czw. do 16 i tray czw., pszenne 
18— 19, usposobienie spokojne.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 16. 12 PAT. W aluty i dewizy: Berlin  

169.85— 170.36, Budapeszt 124.'S8—124 58, Bukairestz 
4.22 i trzy czw do 4.24 i trzy czw., Londyn 34,52 
i trzy czw. do 34.72 i trzv czw., N ow y Jork 708.95 
— 71145., Paryż 27.93 —28 03 Zurych 137A 8 - 138.38. 
Amerykańskie 700.40 710.10, Niemieckie 169.60— 
170.20, Szwajcarskie 137.45—138.25, W ęgierskie  
124.45— 124.85.

Papiery wartościowe: Renta mai 0.94, Renta lu
towa 0.948, Hipoteczny 69, Kompas 12.70, Lzeinio- 
wiecka 50 .i trzy czw , Północna 1005, Południowa
7.85, Cement 92, Brow ary 117 Siersza 14.20, Zac
ień iewsł. i 59, Galicja 32.5u.

C ie fd a  zttrychska
Zurych, 16. 12 P A T  Paryż 20.26 i jedna czw., 

Londyn 25.10 i siedem ósmych, Now y Jork 5.14.32 
i pół, Beigja 7202 i pół, W łochy 26.93 i jedna 
czw., Hiszpanja 71, Holandja 207.62 i pół, f  Berlin 
72.02 i pół, W łochy 26 93 ■ jedna czw., Hiszpanja 
71, Holandja 207.62 i pół, Berlin 123.18, Wiedeń 
72.42, Sztokholm 1:18.82 i pół, Oslo 137.92 i pół, 
Kopenhaga 138.07 i pół, Sofja 3.72 i jedna czw., 
Praga 15.27 i pół, W arszawa 57.75, Budapeszt 
90.17 i pół, Białogród 9.12 i siedem ósmych, Ateny 
0.70 i jedna czw., Bukareszt 306 i siedem ósmych, 
Ilelsingfors 12 94 i pół, Buenos Aires 213.

  »>-----
SY T U A C JA  K R F D Y T O W A  W  OKREGTT B IE L 

SKIM. Stosunki kredytowe w miesiącu listopadzie 
w okręgu Bielsko— Biała nie doznały żadr.ej po 
prawy, ciasnota kapitału jest nadal silna. Zwięk
sza ją z jednej strony duży napływ piotestów  
wekslowych, które przemysł zmuszony jest wyku
pywać, a z drugiej strony da łe  restrykcje kredy
tów towarowych, z których 1 orzysta zwłaszcza 
przemysł włókienniczy u dostawców zagranicz
nych Zaopatrzenie w  Kapitał obrotowy jest niedo
stateczne zarówno w  handlu jak i przemyśle.

ZM A R LI:
Joachim Stern 1 

Mina Schatz 1. 83.
Naehmon 1 eldir—n L 66,

V
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POSZUKUJE się pokoju
z ftotfhetn wejśdeif!. — . 
Zgłoszenia pod. .P ^ e -  
mysłowiec" do Adiń. „N. 
Dziennika*. il09g

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z 
kuchnią: Podgórne, Kra, 
sickiego 26, II. piętro na 
prawo. 3?30x

POKÓJ urn torowany 
małżeństwu bezdymne
mu odnalmę Podgórze, 
Kingi 5, parter. i415g

E Rńlne 4
LUDZI (obojga p la ), v  
ner ̂ ic^nych, ;,ntetag es 
tnych i spi y taych dio sta 
lej pracy KjomerpUJnei, 
w  Eazaym zaikątku P U -  
ski poszukuje się. —  Po  
czat rumies K e rna } pnobie  
ew ja  aia stabilizacja. 
Zgłoszenia: Barik Spół
dzielczy ^Viita“, Lw ów , 
Saarom antek 20.

PRZYJMĘ o U Ł -k a  do 
piekarni, Kraków XXIL  
Wiadomość poc „Piekar 
jda“ do Adm, /i. Dzneu 
rtfca". 1394g

EAdrofow laka B
ZAKOPANE, wflła ^Ra- 
«9o“, pensjonat Borge 
■iohtówziy, Cbaisbtnskie 

21, podleca: pokoje z  
■tazyiiiaraem od 10— 12 
złotych. 2363er

KRYNICA.
„Kryniczanka", wL Ma- 
ksynsijan Bncfaband, Te 
lei. Nr. 6, znamy pierw
szorzędny dom żydów- 
rid, otwarcie 15 grudnia 
■a sezon zimowy N* '■ 
■ty anatows do ayrpo- 
*yc§ sofci przy każdym 

3355er

MEBLE kuchenne w îer 
wszorzedtoem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn, Jasna 8.

2927x

AMERYKANKI, księg: 
hamdilowe, Przybory piu 
rowe poleca: W olf Man 
ne Krakowska 1.

1304g

Z nany  od  (.r u u z io  100 lat z e ga rek  B t ^ a ju r s ic

C O R TEBER T
3| uzyskał n a j e j i f K  ' c d ^ p s c r e ^ ł '  

n a  w y staw ie  m iędzyn arodow e !

3331, w  Hm r i r ł f l  r M  1 3 % $  r

E P r z f t u r a i  w y b s i a r i i

Przetarg na sprzed: i  6.500 m, szeic. drewna uży
tkowego haJlowego i  55 m. sześć, drewno użytko
wego bukct,vego i  Nadleśnictwa Sarosónów odbę • 
dzle się drila 17 grujuiia 1929 r., o gjodz. 12, w  10- 
kacu lljrrtkcjii Lasów Państwowy cli w  RaJiouiIu, 
przy ul. Żeromskiego 53. Drewno znajduje się na 
zrębach, odległych oo stacji kolej. Zagnać-Jr od 6 
o »  14 san.

Ii"Krfmacyj udztol i Dyrekcji La^ów Państwowych 
w  Ra«tam»u, oraz Nadleśnictwo Łam1-  xtów.

Dyrekcla Okręguwa V ak l Pjiństwowych w  Kraho
wie rozpisuje ponowny przetarg pubniczłiy na sprze 
daż skasowany en obrabiarek i dwóch u&zikodzc«i/ch 
samochodów osobowych.

u m n  składania ofert uiputywa ani? 3 stycznia 
1930 r„ o  goOŁ. lz-tej.

Otwarcie ośeat dnia 4 stycznia 1930, o codz. 10-tej
Szczegóły tego przetargu ogłoszone byfir w  „Mo 

tutorze Polskim" pjr. 235 z on a U  paźdzmeraTra 1929 

*

PkiiiTwowa Kopalnia węgla Brzeszcze zalkupi na 
pie.wraae półrocze 1930 r.:

10.000 m. sześć. kotpaiL.iaka ga tunku sosna, świerk 
lah jodła w  przycięrtjuh aa mia.ę s tw o i ich —  czę
ściowo —  w  całych dłużycach, do dosiawy reguJar- 
ueó około 1.500 m. sześć. milesiecznie, począwszy od 
1 htoego 1930 r. framfco wagon Brzeszcze.

150.000 b. m Soi (<4rorio6w, grubości 20 i 26 mm, 
w  długościach od 1*25 m. — 6 m. sztuka, sze. tac 
śd  od 16 cm. wzwyż, j o  oos. -wy imesdecznŁe około 
30X00 b. m. franco wagon Brzeszcze.

Bircfrue oferty składać należy do końca grudnia 
h. t.

Szczegółowe warunki dostawy oraz żiyJane huor- 
macje można otrzymać w godzinach u., pędowych w  
Dyrekcji KoipaU.

Reklama
dźwlania tmndiui

Garderobę daiaską i dłśecięcą
(dla chłopców  d «  lat i2 ) w ykonu je  tanio i bar
dzo gusuowmie p racow nia „Ogniska Praey“ w 
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. — 
Zam ów ienia przyjm uje się codziennie od gooz. 
8— 1-szej. —  W yk on an ie  bardzo staranne.

4 - miesięczny wieczorny kurs 
WYCHOWANIA DZIECKA

rozpoczyna się 1 stycznia 1930 r. i obejmuje 
następuląi.0  przedmioty:

1) Nauikę o dziecku i jej praktyczne zastoso
wanie.

2) FizyciiBk w jchowanie dziecka i hógjeaę.
3) Zajeda fre<dK"wsk4e i zobawy nienowe. 

Praktyczne pogaaaua z życia dziecka.
W y  klany z juuaisiyii, ptro wadzenie bajek 
i legend ij-^ovtskich.
Praktyka w  ogródkach frebkw&kiłch.

W ykiady odbywać się będą 3 razy w  tygodniu 
oJ 6—8 godz ■—  Optaita za cały kurs wynosi 
tylko ZL W 1— .

Oprócz kancydstcK zawodowych n^gą się 
wpisywać idwnied hospita&ikl.

Zgłoszeni a przypnuje: Biuro Pośrednictwa 
Pracy w  Krakowie, Rynek Główny 29, I. piętro, 
między godz. 3— o vo^ołucV i. z wyj^tŁicła pią
tków i sobót.

ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD. („W IZ O ") 
w  Krakowie, kynea Gl. 29, L piętro.

l i£l® 0  ® ® ® ® ® ® E[?]Ie3[s][h][s]Ie3 
Wytworną bielizną

damska i maska
oi&z wiżCŁic zamówienia w  zaki. , bielizny i 
haftu wchodzące, przyjmuie j szybko wykonuje 
praoownia „Ogniska Pracy" w Krakowie, przy 
uL Mikipajsidei 9, IL piętro, od. godz. 11*30— 1*30.

Jnau iisy ino*

CHCESZ O TR ZYM A ^  
°DSAD E? Musisz ukodJ 
. /yć kursy fachowe, ko-- 
'..spondt:ncyjno. profeeo*, 
ra Soku łowicza, W arez*  
wa Zó.awda 42 d, K-rsy; 

: wyuczała listowmU: be-' 
chaJtrji, r ..Mjmro-./osCi 
kupiectaiej, korespoodanj 

i cji handlowe}, ctenogra 
' fji, nauki handiu, prawai 
i kaligrafii, pisaofe ag mai 
| szynach, tawaroznaw-j 

stwa, angielsikięgo, m us  
-u. tó-s.0, nlemtecUeco. 
piisowoi oraz gramatyki] 
polskiej. Po skodczeaal 
świadectwo. —  Żqd>kJ« 
prospektów! 32Są

E S p r z e d a ł a
KII IM Y Bd 1— 8 ,M  r-<

Siprzeoaie df a reidamy po 
cenach kc-m.urencyjoycfi 
Wytwó.uia „OSTOJA 
Kraków, jujusza 
naprzeciw Partu  
w5Jciego.

PŁACH TY nlepraentakal!
ne, cc.aty, linoieuav chuj 
d iA i, dywany, hurtów, 
nia: Mitrutz, Kraków, uli 
Bożego Ciała S , fHiaj 
Rynek g I, 5., 2149i.’

EM atrym onialneI
B Y ŁY  URZĘDNIK ban-' 
kiowy, im 46, ręprezeaw 

iityw ay in.™iigentny ku 
ptec, poślubi wdowę kib 
ivzwódkę z lepszej sic 
ry, która iwnożlirwn mul 
objęcie jakiegoś przed-l 
sdebiorsrtwa (Einheirat)J 
tab lepszego Sianowi 
staa. Łnberwencja rodziny) 
,'cżąoam.—  Zgijszenta: i 
Skrytka yoczto.w«. 197 
Kraków. 336oa

SAD OKREuuwY W KRAKOWIE Wydział li. 
łtawfiowy, dnia 4 Wucearta 1929. Dino. 1012/29. 
Sow. V. 316. Do ts rejestru handlowego Oddział „Sgow.** przy Banit: Związek handlowy kupców 
tkónWczycO srenwarzyszemłe zarejestrowane z ogra- 
nkaopą odjyywtedfeiałpościa, wpisano dodatkowo. 
Dka.. . wpisu: 5 wroeśnhi 1929. StowzrzyŁz. nk, z> 
■ Jo rozwiązane i praeszto w stan likwidacji.' Ukwi 
dtatotaHuó ustawiwieui zostali: Piotr Gkubi/t, kupiec 
w r  r Jcowt.r. ni. Iw. Mada 22 i S. rk. Roblastelu, 
la (sec w Krakowie, d. rw. Or^oudy 24, którzy Br
nę port' sywrć będą w ten s „jOł*. te pod bramiie- 
nlem tumy z dodafluted „w pułożą 1 iko
nie swe podpisy. W^łsano aa podstawie ndrwaiy 
Walnego Zgromadzenia z 23 maja ly29.

SAD OKRĘGOWY W KRAKOWIE, Wydrtał II. 
handdewjr, duoa 27 kpea 1929. Lcz. ftam.: 901/29. 
Epółdz. H. 98. Do ts re  <etru handlowego Oddział
„Spółdzielnia przy firmie SoaHdzielc-zy Bank Kredy
towy z ograniczoną odpowiedzialnością w  Kr-Łtaowie 
wpisano dodatkowo: 1) Dzień wpisu 28 ISpca 1929. 
Zmieniono brzmienie artykułów Ul. ustęp 3-ci i ant. 
V. ust. 2-gi w  ten sposób, że członkowie spółdzielni 
odpowiadają za zobowiązana spMdzielm obok w y 
sokości zadekilarowanych udziałów jeszcze dalszą 
kwotą, równającą się czterokrotnej wysokcśai tych 
udziałów. Zmieniono ponadto jeszcze brzmienie ant. 
III. ust. 31 o tyle, że najwyższa suma zobowiązań 
spółdzielni, które Spółdzielnia zaciasjnąć może, w y
nosi 350.000 ZL 2) Czlooikowie Zarządu: Maks Be- 
glejter. Emil Holiander i Dr. Mojżesz Jassem ustąpi
li, a w  miejsce *ch wybrano Bernarda Lachsa. prze
mysłowca ■» Krakowie, uL Wolska 6, Artuaa W au- 
g<, kupca w Krakowie, ul. św. Mańka 18 1 Dr. Chąś
nu Htfsteima, lekarza w  Krakowie, Dietl owsika 83. 
WpHu ac ua podstawie nchwrły Walnego Zgroma
dzenia % dnia 21 kwietnia 1929.

„Marka iaiatoufcl sławy* 
=  znana od lak 40

Dla zdrowia dziec? B

H AYA
romCIEjllCZHE

1^r8iąc» pw M ^kD W dń l SSZ^&ES
M v  *■*'

I
a H A Y .

■CM'Iwrtf dM

LWÓW

m

Nowo K  H  fi  kuchennych, przed i >
otwarty W S  P  W  D  |  kołowych i pokojl 
magazyn U  I W  W  u l  dziecięcych
w  najlepezetD wykonaniu poleca „ SPECJALNOSCM 
Kraków, uL Sławi ov ka L. 12 (w  podworcu) 

Ceny niskie. — Dogodne u arnnkl

K m K A O  I C Z E K O L A D A  
«■ O. L A R D E L L I

Firm. 154/29. Spółdz. 11. 152. bo  ts reje atru han
dlowego Oddział i.półcLi !nlo wipisanp: Dzień wpisu 
6 lutego 1929. Brzmienie firmy: Spółdzielnia Kredy
towa Żydowskich Urzędników Prywatnych z ogra- 
tticzon • oopowiedziainc^ią w  Kraitooiwde. Członko
wie odpuWióda:'ą za zobowiązainta spółdziekni do w y  
SułwśCu trZbcbkuOrtncj suciy zdekłarow_nycb udzia
łów. Siedzeń: Krakówi, Rynek Główny 29. Przed- 
nnot przeosiętuonsitwa: udziejanie pożyczek czton- 
U n ,  przyjmowanie wkładów c ssczcdnościowych, 
finanso-wsiaTC zaictrudw towarów ł aruyjcułów pierw. 
szej potrzeby dla swych członków, pn wad :enie o- 
perucyj finansowych i przekazowych. DzaałaJnosc 
spo dzu“ mt ograniczoną jest do człoiLikuw. Udział wy 
nosi 10 ZL, płatny w  całości bądź przy wstąpieon 
do spółdtzieint, bądź najdalej oo jednego mies.„ca. od 
dnia podpi&anda delklanacll. Zarząd spóidzi Ja sałack. 
siię z  3-ch członków oraz 3-ch zastępców, który fir
mę podpisywać będzie W ton Sposób, że pud brZOM^ 
n e n firmj . wyjpi&anem łub wyciśmiętem u lieszc ą 
swe podtpioji dwiaj azionkowte Zarządn. Kolektywnie 
zastępca podpisuje z dodaćklorn w. z. Człontanu za
rządu wybrani zóstali: Dr. Ludwik Mem » h s, Kra
ków. u ł Kai w  aryjska 32, Eśroim Federg^ttJ, Kr?kiów. 
ui Długosza 3 i  Pinkus Dian. d  , Kraków, U  Kra
kowska 30, .zaś zastępcami: Alfred Ungar Kraków, 
Bonerowska 6, Fieujanidn Simonowdcz, Kraków, «L  
Koletek 15 i Morinz Markus Grfinwiald, Kraków, ui. 
Miodową 19. Czas rrw aua spółdzielni nieograaicKO- 
i ’* Rok obrachunkowy nufc kalendarzowy. Ogłoszę- 
a spółdzielni umieszczane będą w  czasopiśmie J ia  
y DzS-r.»Jk" w  Krakowie. Postanowienia o rozwlą 

aanin i jókwddaotfi zgodnie z ustawą o spółdzielniach. 
\vjpesjno na podstawie statutu cs m  uchwały L e w  
go Zgromadzenia z dnia 27 trudnią 1928, Sąd Okrę
gowy W j dział bandluwy U. Kraków, doD 5 m e 
go 1929. .
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